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D Z IW O Ż O N A . 
(podanie karpack ie).

. . .  Kaz w  noc czarów ,
Noc m iesięczną, w  g łęb i ja ró w  
K o ły sa ła  się uśp iona  
N ad  p rzepaśc ią , w śród  konarów  
S taró j o lc h y : D ziw ożona.

A n a  śp iącą  ta k  przez liśc ie  
K siężyc p a trza ł się srebrzyście ,
I  jój w ianek  konw aliow y 
W  stru d ze  b ląsków  prop iiep iście  
L śn ił, ja k  gdyby by ł p e rłow y .

zam ącił ciszę śpiewną- • ». ■ 
K toś w parow ie skargą  rzew nąhttp://rcin.org.pl



I  zbudzona w pół przytom nie, 
R ozgarnąw szy  m głę pow ietrzną, 
Z a śp ie w a ła : Chodź tu  do m nie,

Chodź co żywo, ch łopcze sm ętny,
T u  w m ój uśc isk  przenam iętny , 
Spełnió szczęścia m ary  z ło te ;
Mój pieszczoty  czar ponętny  
S tłum i łzaw ą tw ą tęsknotę.

I  ta  p ieśń  jój dźw ięków  deszczem  
Spadła, echem  drw iąc złowieszczóm , 
W  parów  głuchy , gdzie zb łąkany  
M łody gó ra l z dziw nym  dreszczem  
S tał, w n ią  ca ły  zasłuchany.

S tał, a ona ja k  m gła w iosny, 
Zbiegłszy  lekko , w swój m iłosny 
U ścisk  ta k  go lubo zw ała,
Ż e  od p rośby  jój żałosnój 
Aż posępnie o lcha d rżała.

^¡Vięc on żw aw o, ja k  w  obłędzie,
N a przepaśc i w biegł k raw ędzie,

http://rcin.org.pl



I  chcąc schw ycić w yciągnione 
D robne rącz k i jć j łabędzie ,
W p ad ł w  ciem ności n iezg łęb ione.

A  zdra jczyn i, ja k  m gła w iosny, 
L ekko w iodąc to n  radosny,
W  da l p rom ienną  u le c ia ła ;
I  w  k o n a rac h  się znów  sosny 
Z pustym  śm iechem  kołysała .

Miron.

—  7 —

LAOKOON. 

f tro ż n y  bóg  m orza n a  zło tym  sznurze 
Spienione ru m a k i pow śc iąga;
W  rydw anie srebrzystym  w zniósł tró j-  

[zęb k u  górze, 
U  nóg  m u się m orze  ro zc iąg a  ; 

U jarzm ił m o rz e :
Z a cugle trzym a 
G rzyw ę olbrzym a 

I  ba łw any  nie p ien ią  się ju ż  ;
Tylko  m u nog i liżą,
Gdy się pod posąg  zbliżąhttp://rcin.org.pl



K rólow ie m órz.
On ro zh u k an e  w ały  oceanu 
Do swojej w oli w z ią ł :
On bóg, w edle swego p lanu  
K ark  o lbrzym a do nóg sw oich zgiął.

I  zapanow ał...
W yg ład z ił w ód oblicze,
G łębiny  ta jem nicze 
W  spokojnośó słońca okow ał. 

Z a to  m u Ceres zło ty  kłos przenicy , 
B ogin i żn iw a z m arm urow ych  rą k  
Podaje  w dzięczna; za to  m u fletnicy, 
F a u n y  gajów  śp iew ają w śród  łąk.

Bo k łos dojrzew a,
Choó b lisk ie  m orze,
K iedy  ocean w pokorze 
Z ło tych  łanów  nie zalew a. 
Z goda w stw orzen iu  
K rw aw y bicz w ojny,
Ję d z a  szalona 
W  cichćm  uśp ien iu ,
I  M ars, bóg w ojen, spokojny 
N ie im a ciężkiej ta rczy  n a  cię- 

[żkie ram iona.http://rcin.org.pl



W olę dzik iego żyw iołu  pow ściągnął,
D la cichój słonecznój ja sn o śc i 
N ep tun  tró jzęby  d la św iata  w olności 
R ozhukane m orze w ja rzm o  w przęgnął. 

I  ta k  nad  nióm  pan u je  
J a k  słońce n ad  ziem ią,
J a k  słońce k iedy  spojrzy , chm ura 

[u s tę p u je ; 
T ak  on, gdy sk in ie tró jzębem , 
S pienione w net w ały  zadrzem ią. 

Jow iszu ! je ź li ty  w  im ię p ięknośc i 
T ych m uz, co ci sen n iosą  przyjem ny, 
W  im ię b la sk u  tych  oczu m iłości,
T ych serc pod  a lab astru  łonem  
B ijących tę tn em  przyśpieszonóm ,
Z a najsłodszym  uścisk iem  m iłości 
R ządzisz, Jo w iszu ! tw ój nadziem ny  
S ter — je s t s terem  m iłości.

A  n ad  ziem ią dzieci tw ojój 
[chw ały

Ś w iatem  rządzą.
T y  je  sądzisz, k iedy  b łą d z ą ;
Z tw ego serca, z tw ojój głow y 

[one w sta ły ;http://rcin.org.pl



Tyś s ter św ia ta  do ich  ręk u  zdał,
I  w tedy ty lko  za p io runów  s trza ł 
Chw ytasz, gdy  one zgodzić się nie mogą. 
K iedy  N ep tun  p rzew ażać zaczyna,
G inie P a lla s '; w tedy  w alkę srogą 
Toczą ludy , a  jednych  ru in a  
P anow an iu  drug ió j św iętości 
D aje m iejsce, i ta k  schodzą dn i w ielkości.

U stóp  N ep tuna n im fy, try tony , 
Ze sreb ra  w yryte delfiny,
Siw e m o rza  sieką w ód g łęb iny  
Ł uskaw ym i ze s reb ra  ogony.

A  bóg na  rydw anie 
Z tró jzębem  stoi,
A  p rzed  o łtarzem  sto ją  T ro jan ie  
W  ko tu rn ach , z ta rczam i, we zbroi.

Świeci pod słońcem  ocean w ód, 
Swićci bóg m iedzianym  ko lorem  ; 
Z da ła  w idać P ryam a g ród,
A  p rzed  bram y w idać, ja k  po- 

[tw orem , 
K oniem  drew nianym  lud  za jęty  
N a  A cb iw(3w nie zw aża okręty.
K to  je s t ten  z ofiarnym  nożem,

—  10  —
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Co chw yta w ołu  za w ieńczony k ark  
I  obala go siłą  ży lastych  bark .
P rzed  m iedzianśm  bóstw a podnóżem , 
A rcykap łan  N ep tu n a  k to  on ?
Syn P ry am a k ró la , Laokoon.

N agie ciało  pas ozdab ia złoty, 
U  rą k  jego  w iszą zło te  ko ła , 
Jeg o  w łosów  najeżone sp lo ty  
Zdobi w ieniec oliw ny u  czoła. 

K rw ią  dym iącym  w strząsa  nożem  
A k adz id ła  z kw iatów  w ogn ia  kłęby 
Z am ien ione pędzą, aż tró jzęby  
W ład ca  tw arz  b ronzow ą w uśm iech 

[ściąga ;
R ozjaśn iona tw arz  posąga.
Z da się, p rag n ie  m ów ić z lu d u  m orzem . 

L aokoon  w znosi pu lia r k rw i, 
P u h a r  w ina w ylew a n a  stos,
I  o b raca  do posągu  głos,
A  głos jako  p io ru n  grzm i.

A słońce isk ram i w ygląda ta rczam i,
A  m ieczów  połyski m igają  się w ciąż, 
O brońcę Ilio n u , słuchajcie , p rzed  w am i 
Z bogiem  rozm aw ia mąż.

http://rcin.org.pl



J e s t  l i  to  praw da, co w yrzek ł on, 
Że G recy n ie  u sz li do brzegów , 
Że n a  T ro jan  uży li wybiegów , 
B y ich  w  m artw y tóm  zagrzebać 

[zgon,
By n ie  m ieli gdzie położyć kości, 
By n ie  uczczono ich  zw łoków  

[pogrzebem , 
M ęstw em  się w łasnćm  św iad­

c z y ły  i niebem , 
Że swćj b ron iły  w olności?  

P raw d aż  to , N ep tun ie  potężny,
Także zginąć m a T ro jan in  mężny? 

Że te siwe głow y starców  b ia łych  
N iepom szczone deptać będzie w róg,
I  do w ozów  tryum falnych  w przęże, 
O jców, z k tó ry ch  w yszły T ro i m ęże, 
D um ny, do sw ych zniżać będzie nóg.
I  oparty  n a  p rzedz ie  rydw anu,
K tó ry  starcy  w ieść będą  T ro jan ie, 
S to jącem u n a  z ło tym  rydw anie 
B ram y  m iasta  o tw orzą ja k  panu,
A  on czołem  w hełm  przyobleczonćm , 
W  k tó re  p io ru n  n iech  Z eusa spada,

—  12  —
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Spojrzy  po tym lu d u  ukorzonym , 
D um ny, że to  T ro janów  zag łada.
A T ro jan ie  starzy  ciągnąć będą 
W  p ałac  k ró ló w  jego  sław y wóz,
A  on będzie b ił ich  stare  kości.
N a w łos sreb rny  nie n a jdzie  się w zgląd . 
O c h ! T ro jan ie , je ź li przez w asz b łąd  
G recy b ram y m iasta  nam  p o s ię d ą ;
Z b ram  i zam ków  będzie ty lko  gruz,
Z naszych w ieńców  ty lko  p roch  poziom y. 
O gień spadn ie n a  te  nasze dom y,
K ędy  b o g i św iadczyły  w ielkośc i.
D ym ią k ad z id ła  — a  tw arz  N ep tun a 
R ozjaśn iona  ogn ia połyskam i,
To zab łyśn ie w  n ag ły  b ły sk  p io runa ,
To szarym i sk ry je  się chm uram i.
Żyw y ogień ro zrzuca  oczam i,
P ie rś  b ronzow a zd a  się ogniem  tc h n ie ; 
Z ło te  w łosy zda się  p ie rśc ien iam i 
Z n ieśm ierte lnćj głow y w znoszą się. 
O cean huczy , ogień  p łon ie,
G rom y w chm urach  na  zachodzie grzm ią. 
A  T ro jan ie  chw y ta ją  za  b ron ie ,

http://rcin.org.pl



Jeź li niebo gniew ne, z n iebem  w alczyć 
[chcą.

Te tw arze m arsow e,
T a krew , co w  n ic h  drży,
Lw ie skóry  i hełm y, co k ry ją  im  g ło w ę( 
Z m ien ia ją  ich  w pustyń  N um idyjskicli 

[lwy.
S tó jc ie ! je ź li n ieba  zapytacie 
W y, m ężow ie, co w as czeka p o tć m ; 
W asze słow a n a  fletach w ygracie ,
A le B óg w am  odpow iada grzm otem .

K iedy k a p ła n  p rzed  posągiem  
[staw a,

W olę boga on objaw i w am ,
Bo w ieszczow ie u  O lim pu bram . 
B óg odpow iedź w  n a tch n ien iu  

[oddaw a,
B óg p rzem ów i, p o trząsa  t r ó j­

zę b em .
N a ry cerzy  słońce rzu ca  k rw ią, 
R ozjaśn ione tw arze ognia kłębem , 
D uchem  wszyscy u posągu  tkw ią. 
L aokoon  i  dzieci k ap łan a  
P rzed  o łtarzem  p różno  k o rzą  się,

—  14  — -
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O gień zagasł, próżno k rew  rozlana  
N a stopach kam iennych  schnie. 
B og in i M inerw a n iep rzy jazn a  

[n a m ;
D arem n ie  N ep tu n  m oc swą 

[w y tęża ;
Z sy ła  do T ro i b ram  
N ie siłę greckiego m ęża,

N ie naw y zb ro ją  najeżone,
N ie hufce m iedzią uzbro jone,
N ie A chillesa p io runow ą s trza łę  :
S trza łę  ta rcz  odbije ,
N aw y ogień  spali,
Z agn iew ana b og in i zb ro i n ie  użyje, 
Ż ądłem  w ęża nas obali.
Od brzegów  T enedu  po m orsk ich  wód 

[głębi
Zm ącone się m orze k ręgam i w ciąż k łęb i, 
D w a w ęże łby  n iosąc ogniste ,
S ieką m orze ogonem ,
A pyskiem  zakrw aw ionym  
Ja d y  w yziew ają n ieczyste.
I  łu sk ą  zieloną, sk rze lą  zakrw aw ioną, 
K rw istym i oczam i p ała ją .http://rcin.org.pl
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Coraz bliżój b rzega  
G ad w śc iek ły  dobiega,
J u ż  n a  o łta rz  N ep tuna w pada ją .
Z o tw artych  paszcz g ię tk ie  b ły sk a ją  

[języki,
Sycząc czarny  w ydają  j a d ;
J u ż  je d en  z synów  L aokoona pad ł, 
B olesne w ydając o k rz y k i;
D rug iego  w ąż gon i po  schodach  posąga, 
L aokoon poryw a za w łó c z n ie !
A  choć lu d  T ro jańsk i, złe b io rąc  wy- 

[rocznie,
U cicha, on bóstw u  u rąga .
T u  dzieci jego , k rew  jego  cia ła , 
P ow leka b ladość m arm urem  bia ła ,
Z k rzyk iem  uchodzą  w św iat c i e n i ; 
R zuca, lecz w ąż pocisk  om ija,
Z brzęk iem  o wóz się boga odbija ,

A ż ogień  p ry snął z kam ien i.
A  gad  się w ściekły  pełza, u k ła d a ; 
Z an im  łeb  w zniesie, zan im  cios zada, 
Żyw ym  za tacza  się k łęb em ;
W reszcie  podnosi jadem  zie jący  
P ysk  ja k  isk ram i, oczam i lśn iącyhttp://rcin.org.pl
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I  w śc iek łym  zab łyska zębem :
Oczy k ap łan a  z ża lu  zdziczały ,
W łosy  ja k  w ęże n a  głow ie w stały . 
G dyby zielony gad  w ow ćj chw ili 
I  a rcy k ap łan  w  b ronz się zm ienili,
Jak o  stanę li do siebie,
Ś w iat m iałby  posąg w św iątyn i m ęstw a 
B oga p io runów , k iedy zw ycięstw a 
W sta je  dośw iadczać n a  n iebie ;
Becz n ie  skam ien ia ł — i pa trzc ie , b iada, 
D rży i upada.
Co było m ężów  T roi,
U ciekło,
Tylko posąg  N ep tu n a  stoi,
T ylko chm ury  w iszą n ad  m o rz em ; 
D w óch tru p ó w  pod boga podnóżem ,
I  L aokoon  czuje m ęczarń  piekło . 
„ Jo w isz u ! m oje p ie rsi skrępow ane . ,
Ł u sk a  gadu  o p la ta :
T ro jan ie , m oje żebra po łam ane,
D uch  m ój, czuję, z mój p ie rsi u la ta : 
N e p tu n ie ! k tóż  ofiary będzie 
S k łada ł u tw oich  n óg?
Tyś się zachw iał w  sw ym  ogrom ie,

2
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N ep tun ie  ! b ro ń  się, inny  cię zw ycięża 
[1)6 g,

Co ja k  m oje kości złom ie
Moc tw oję nad  sp ienionem  m orzem .
P ie rs i 1 — P ie rs i 1 — A ch !
D arem nie silę się rozerw ać ich  m o c ; 
Ju ż  m nie ogarn ia  um arłych  noc. 
Charonie, za Styx, w drogę, stary , 
S łońce, k ilk a  p rom ien i!
P ow ietrza  do p iersi ściśn ię tćj !
N e p tu n ie ! jak iż  to  tłum  cieni,
Jak ież  w oczy moje b iegną m ary?
Czy z E re b u  pow stały  p ieczary? 
P rzep ask a  n a  p ie rsiach  m i pęka. 
N ep tun ie  i jak ież  to w idziad ła  :
M iasto n a  siedm iu w zgórzach  zbudow ane, 
T ron , n a  k tó rym  potęga usiad ła ,
A  A teny  w gruzach  pochow ane.
Czy to  przyszłość T r o i ! O ch 1 czarow na! 
Jeszcze  jed en  prom ień  s ło ń c a !
Jak im ś  w irem  obraca się św iat.
G wiazdy w koło  m nie b iegają , słońca, 

[słońca I
G dyby je d en  prom ień  w oko w pad ł!http://rcin.org.pl
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Z a S tyx  ! T ro jo , żegnaj m i ;
N ep tun ie, czujesz I ja k  ca ły  św ia t drży  ? 
Z a chw ałę p rzyszłej T ro i ! W ęże, p ijcie  

[krw i.
Grecy, ta  krew  zab ije  w as“...
P o  tych  słow ach L aokoon  b ledn ieje , 
Członki drżą konw ulsyjnem  drżeniem , 
Ju ż  spokojny , już  w zrok jego  zgasł.
A I r is  s iedm io farbna p rom ieńm i n ań  

[sieje,
K w iecistem  go k ry je  odzieniem ,
A m orskie delfiny 
P a rsk a ją  krop lam i,
A  k ro p le  gw iazdam i
P ad a ją  z g łęb iny
N a czoło k ap łan a  m arm urow e.
Życie ubiegło  z c ia ła  
I  ty lko  pozosta ła
Szata i w ieniec, k tó rym  okryw ał g ło w ę ; 
T ak i by ł koniec T ro jańsk iego  w ieszcza. 
Z nam ion  k ap łańsk ich  jego  św ięte znak i 
I  m yśl zosta ła , co p rzyszłość obw ieszcza, 
K tóregoż z w ie lk ich  kon iec n ie  był ta k i?

Leuai iowics.http://rcin.org.pl
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D Z I A D Y
( w y j ą t e k ).

P rolog .
A n i o ł  s t r ó ż .  

N ied o b re , n ieczułe dziócię ! 
Z iem skie m atk i twój zasług i, 
P ro śb y  jój na  tam tym  świecie 
S trzeg ły  d ługo  w iek tw ój m łody 
Od pokusy i p rzygody :
Jak o  róża, an io ł sadów,
W e dnie kw itn ie, w noc jój wonie 
B ron ią  senne dziecka sk ron ie 
Od zarazy  i ow adów .

N ieraz  ja  n a  p ro śby  m a tk i 
I  za pozw oleniem  bożóm 
Zstępow ałem  do twój c h a tk i, 
Cichy, w  eichój nocy c ie n iu : 
Z stępow ałem  na  prom ien iu  
I  staw ałem  nad  twóm łożem .

Gdy cię noc ukołysała,
J a  nad  m arzeniem  nam iętnóm  
S tałem , jak b y  lilia  b ia ła

http://rcin.org.pl
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Schylona nad  źródłem  m ętnćrn.
N ieraz dusza m nie tw a zbrzydła,
A lem  w złych  m yśli nac isku  
S zukał dobrej, ja k  w m row isku 
Szukają, z ia rnek  kadz id ła .

L edw ie d ob ra  m yśl zaśw ićci,
B rałem  duszę tw ą za rękę ,
W iod łem  w k ra j, gdzie w ieczność świćci, 
I  śpiew ałem  je j p iosenkę,
K tó rą  rzad k o  ziem skie dzieci 
Słyszą, rzadko  i w  uśp ien iu ,
A  zapom ną w odecknieniu .
Jam  ci p rzyszłe  szczęście g łosił,
N a m ych ręk ach  w  niebo n o s i ł ;
A  tyś słyszał niebios dźw ięki,
Jak o  p ian y ch  ucz t p iosenki.

J a , syn chw ały  n ieśm ierte lnej, 
P rzyb ie ra łem  w tenczas postać 
O brzydłej la rw y  p iek ie lnej,
By cię straszyć, by  cię c h ło s ta ć ;
Tyś przy jm ow ał chłostę  Boga,
J a k  dzik i m ę czarn ie  w ro g a ;http://rcin.org.pl



I  dusza tw a w niepoko ju  
A le z dum ą się b u d z iła ;
J ak b y  w niepam ięci zd ro ju  
P rzez noc ca łą  m ęty piła.
I  pam iątk i w yższych św iatów  
W  głąb ciągnąłeś, ja k  kaskada,
Gdy w podziem ną p rzepaść w pada, 
Ciągnie liśc ie  drzew  i kw iatów .

N atenczas gorzko p łakałem ,
Oblicze tu ląc  w me d łonie,
C hciałem , i długo nie śm iałem  
K u  niebieskiej w racać stronie,
Bym n ie  spo tkał tw ojćj m atk i...
Spyta się, ja k a  now ina 
Z ku li ziem sk ić j, z mojej c h a tk i,
J a k i sen by ł mego syna?..

Adam  Mickiewicz

JU L IA N  A PO STA TA .

N a czele b itnych  rzym skich  leg ionów  
S paliw szy n a  Tygrze floty,http://rcin.org.pl
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Gdzie p rzed  w iekam i w ódz M acedonów  
R ozb ijał swoje nam io ty ,

S tan ą ł zazdrosny  jego  podbo ju ,
Św ieżą okry ty  p u rp u rą  
Cezar, co w edle sługi poko ju ,
N a słońcu  p raw dy  by ł chm urą.

P ieszcząc w swćm  sercu  przesz łośc i 
[m arę,

C hrystusa sieciom  n iechętny ,
Z am ierza w skrzesić  im peryum  stare,
I  O lim p bogów  ponętny .

Jedzie i m arzy  o sw oim  w rogu,
Co berło  św iata  w ydziera ,
0  tym  nieznanym  i c ichym  Bogu,
Co gdzieś n a  k rzyżu  um iera .

„D uszę m am “ m ów i „b lasków  słonecznych 
„P ełną, i n im i obrzucę 
„L udzkość sp ragn ioną ju trzen ek  m le­

c z n y c h
1 daw ną pogodę w rócę.http://rcin.org.pl
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„P rzezem n ie  b łyśn ie  daw na potęga 
„O brządku, co św iatem  w ładnie,
„A now a w iara , co Rzym  rozprzęga, 
„Pod m oję stopę upadnie.

„N ie w  ciem nćm , na  p ó ł dzik iem  m arzen iu  
„Leży zbaw ien ie d la  św iata,
„Lecz w  tym  H elio sa  jasnym  p rom ien iu  
„D ojrzew a przyszłość bogata.

„M ądrość, n a  k tó rą  w ieki się całe 
„S k ładały  w  ciężkićj k o le i:
„M amyż w ym ienić za to  n iesta łe  
„Z aziem skich  w idm o nadz ie i?

„ I  ba rbarzyńską  ta rg n ąć  się ręką  
„N a św ięte p rzodków  spuśc izny?
„Z a g alile jską  b iegnąc ju trzen k ą , 
„O dstąpić w rogom  ojczyzny?

„O n ie ! m ój m istrzu , co w zrok  odryw asz 
„Od ziem i, gdzie życia cele,
„ I  m yślą w  sennćm  nieb ie spoczyw asz, 
„Z iem ią się z tobą  n ie  dzielę  jhttp://rcin.org.pl
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„Lecz j ą  sam  u jm ę w żelazne d łonie, 
P ro m ien n ą  przeszłość odtw orzę,
„A  n a d  zw ycięskim  w zejdzie zagonie 
„S łońce, co zgasnąć n ie  m oże“.

T ak  dnm ał Ju lia n , p a trząc  się w gw iazdy, 
I  szukał swojej w  n ieb iosach ,
Aż w tćm  z pod ziem i persk ie  podjazdy 
P rzyszły  rozstrzygać  o losach .

W z ię ły  zw ycięstw o b itn e  leg iony, 
P ie rz ch a ją  h o rd y  p rzed  n im i,
A le w ódz s trza łą  pe rską  ran io n y  
Chyli się z k o n ia  ku  ziem i.

I  la u r  o sta tn i rw ąc n a  tćj niw ie,
Obficie k rw ią  swą go zm yw a;
S po jrza ł s ię w górę dum nie, w zgard liw ie  
I  sny  stracone przyzyw a.

P o tćm  zg a rn ia jąc  w  d łon ie  ju ż  drżące 
S trum ień  k rw aw ego  k o ra lu ,
C isnął n im  w  niebo  ja sn e , m ilczące,
$5 w ym ów ką sk arg i i ż -1"http://rcin.org.pl
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I  zionąc duszą w nam iętnym  krzyku, 
S łabnący  rzek ł A postata  :
„Dziś zw yciężyłeś, G a lile jczy k u !
„Lecz ju tro ! ., gdzie ju tro  św ia ta ?

„Cóż ? że my padn iem  przy  tych  bo­
żyszcz ach  

„T chnących w dziękam i m łodości, * 
„Cóż? że n a  naszój potęgi zgliszczach 
„P onury  k rzyż się rozgości?

„Żo ten  św ia t greck i w  m gły się rozw ieje 
„Z harm on ią  tęczow ych m ytów ,
„Że w m iejscu  niego niebo zadn ieje  
„M ęczeńskich pełne zachw ytów ?

„Czy krzyż otw orzy  swoje ram iona 
„T ułaczej narodów  rzeszy?
„Czy w cien iu  jego  spocznie strudzona 
„L udzkość, co n ie wie, gdzie śpieszy ?

„Czy tak , ja k  te raz  kona św ia t stary  
„P od znak iem  boskiego zbaw cy,
„Nie będą padać ludów  ofiary 
„W leczone pod m iecz opraw cy ?http://rcin.org.pl
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„Czy w  im ię tego czarnego k rzyża 
„Św iat się n ie  sp lam i k rw i s tru g ą ,
„I w iara, co dziś niebo p rzyb liża , 
„C iem ności n ie  będzie s ługą  ?

„O p rzy jdzie chw ila, w  k tó re j o Tobie 
„G rom ady zw ątp ią  cierp iące,
„Gdy u jrz ą  n a  swych nadz ie i grobie, 
„ Jak  ja  dziś, niebo m ilczące.

„I w ołać będą w dzikim  okrzyku, 
„P ada jąc pod to p ó r kata ,
„Dziś zw yciężyłeś, G a lijc zy k u !
„Lecz ju tro  ! gdzie ju tro  św ia ta  ?

Asnyk.

FA RY S - W IE S Z C Z .

0  i ja  kiedyś byłem  fa ry s e m !
Lecz czy w y w iecie, co farys znaczy? 
H a  ! n iech  step m ów i sw oim  opisem  ! 
O lbrzym a — olbrzym  n ie ch  n iech  wy- 

[tłóm aczy ;http://rcin.org.pl
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On ty lko  je d en  p raw dę nam  pow ić 
Jem u  w ięe w ierzc ie  ja k  K oranow i.

„F ary s“ step m ówi, to  dzićcię m o je !
To duch tę sk n o tą  n ieba tra w io n y ! 
Z esłany  tu ta j n a  ciągłe boje,
N a c iąg łych  p ragn ień  żar n ie zg aszo n y ! 
A  ta k  m u trzeb a  n ieba i  słońca,
Ż e ty lko  za  n im  pędzi bez końca.

I  n ic  go w  pędzie w strzym ać n ie  zdoła, 
A n i u roczej cienie oazy,
N i b ed u in k a  g łosem  an io ła  
I  b lask iem  oczu, m ilszym  sto  razy. 
P różne  p o k u s y ! bo tacy  gońce 
K ochają ty lko  niebo i s łońce.

W ięc  ja m  b y ł gońcem , i  gońców  bardem  ; 
C udneż-to  było  to  nasze grono,
Z tą  m yślą  w iecznie w  słońce zw róconą, 
I  z tćm  ram ien iem  m łodzieńczćm , bardem , 
Co k raw ędź n ieba  z k raw ędzią  św iata  
g il i się spoić, w ierząc, że z b ra ta łhttp://rcin.org.pl



P a trz c ie ! tam  w koło  p iaszczyste w zgórza 
N iby um yśln ie  słane m ogiły,
Czasem się z g łęb i szk ie le t w y n u rza ; 
Spytaj tyc li kości, czćm one były?
H a I te  m ogiły  A rab is tanu ,
To ty lko  ślady  stóp u rag an u .

On to  farysów  p och łoną ł w  sobie, 
P och łoną ł żyw cem  b raci kochanych ; 
Jam  ty lko  je d en  zosta ł n a  grobie,
N a grobie gońców  ju ż  za p o m n ian y c h ! 
Czy to  je s t  ła sk a  czy k a ra  n ieba ,
A llach  żyć kaza ł, w ięc żyć potrzeba.

J a k  m łode orlę z złam anćm  skrzydłem , 
Co się ju ż  n igdy  w niebo n ie  w zniesie, 
Żyć życiem  gadu, gnuśnćm , przebrzyd łćm , 
W  tych  sm utnych  m urów  ciasnym  za- 

[kresie,
H a ! p różne żale, śp iew aj, pajaco  !
Tylko zabaw nie, bo nie zapłacą.

O w ieczna hańbo , w ieczna srom oto  !
J a  farys, piew ca z n ieb a  na tchn iony ,

—  29  —
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P ieśń  m ą na  ziem skie p rzes tra jać  tony, 
P ieśń  m ą sprzedaw ać m uszę za złoto, 
B y czćm okupić cień cudzćj strzechy  
L ub zgłuszyć z nędzy szydzące śm ie ch y !

Oni n ie  w iedzą, że w ieszcza pienie 
J e s t ja k o  słońce na  niebios sklepie,
Co na w szechw ładne hoga sk in ien ie, 
Świćci w ędrow com  błądzącym  w stepie 
A  przecież słońcu  nie p łacisz za to,
Źe cię zbaw ienną poi ośw iatą  !

O ni n ie  w iedzą, że piew cy śpiew y,
J a k  ów dziew iczćj ogień m iłości,
Co za n ieb iańsk ie  swoje w ylew y 
N ic, nic nie pragn ie, prócz w za jem n o śc i 
Sprzedaw ać m iłość, h ań b a  k o b ie c ie ! 
S przedaw ać śp iew y ! h ań b a  poecie I

P rzecież tą  h ań b ą  w lokę dziś życie, 
A llachu  I ja k że  dręczysz m ię srogo I 
I  jeszcze n ie raz  k toś n iby  skrycie,
N iby pocichu  pow ie „za d rogo“ .http://rcin.org.pl
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Za drogo, m ów isz ? P ow iedzże, b racie, 
W  jak ió jż  w y cenie życie sprzedacie ?

Bo, s łucha j, p ieśń  m a, to  cząstka życia, 
Tam  je s t  k rew  m oja, tam  są łzy moje 
I  m ego serca pośp ieszne b ic ia,
I  uczuć m oich  i m yśli ro je !
A każdą żeby dostać, w yjaw ić,
Muszę w przód  serce mocno rozkrw aw ić.

W ięc  cóż? za  d rogo?.. 0 !  bądźcie 
[szcze rsi!

Gdyby w am  przyszło  życiem  frym arczyć, 
J a k  ja  p e lik an , rozryw ać p ie rsi,
By k rw i za cenę z ło ta  d o s ta rc zy ć ;
W  jak ić jżeby  cenie by ła  k ro p e lk a  
Łzy, lu b  krw i w aszćj, choćby niew ielka?

M ęczarnia w ieszcza w chw ili tw orzen ia, 
To bo leść m a tk i w chw ili p o ro d u ;
I le  w la ł życia do swego p łodu,
Tyle w zią ł życia z swego istn ien ia .
I le  on p ieśn i d la  was u tw orzy ł,
0  ty le  k roków  grób swój przysporzy ł.http://rcin.org.pl
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Czasem w dodatku  słyszę ok laski; 
Szczere czy zw odne, w szystko m i jedno. 
Z nam  ty c h  b łyskaw ic p rzelo tne b la s k i! 
Z nam  icb  p rzelo tność i trw ałość  b ićdną ! 
W asze pochw ały  — toć to  szyderstw o, 
W asze pochw ały  — toć to  b lu ź n ie rs tw o !

Gdy syn rozpaczną p ięśc ią  ko łacze  
W  grób, co m u drogą m atkę ukryw a, 
Czem n ie m ów icie, że ślicznie p łacze? 
Czem n ie  m ów icie, że p iękn ie  śp iew a? 
J a k  ta  łz a  syna na  m a tk i grobie,
Tęż sarnę szczerość śpiew  mój m a w sobie.

A  w ięc schow ajcie m arne  p o ch w a ły ! 
Gdy p ie śń  m a św ięta , ja k o  łzy  syna.
N ie ta k ie  w ieńce w ieszczom  przysta ły ! 
W ieszcz ta k ie  w ieńce depce, p rzek lin a : 
D uch  jego  w ielk i i w iecznie m łody, 
In n ć j, o inn ć j żąda n a g ro d y !

N agroda piewcy, to  cisza owa,
N iem a, urocza , z k tó rć j odgadnie,
Że w  duszach  w ielk i zam iar się know a,http://rcin.org.pl
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Co kiedyś św iatu  zagrzm i w szechw ładn ie. 
Cisza, co m ów i, że z iarno  w schodzi,
I  m yśl-kw iat w krótce ow oc-czyn zrodzi.

N agroda piew cy, to  te  spo jrzen ia ,
Co św iecą całym  duszy w ulkanem , 
K ró tk ie , m ilczące d łon i ściśn ien ia 
Z w estchnieniem  d ługo w  p ie rsi s tłu - 

[mianóm,
I  ow a chm ura  cien iąca czoła,
Z k tó ró j połyska m iecz a rchan io ła .

To m i n ag ro d a! jam  ją  o d b ie ra ł!
W koło  m nie s ta li b rac ia  farysy ,
K ażdy p ie śń  m oję sercem  pożera ł,
P ieśń  m a w n ika ła  w ich  tw arzy  rysy,
W  krew  tych  serc w ie lk ich , w  ich 

[m yśli gniazdo, 
L śn iła  im  w drodze przew odnią  gw iazdą.

Farysy  z n ik l i! g łucho  n a  stepach  —
A w step ie  życia, ach  sm utnió j je sz c z e ! 
Czasam i ty lko  w ia tr  zaszeleszczę,
D m ąc po w yw ianych czaszek czerepach-http://rcin.org.pl



On w szystko w yw iał! w szystko p rze- 
[w iało !

Co było  cnotą, p raw dziw ą c h w a łą !

O ! i  m nie p o ra  spocząć w  m ogile, 
Z asnąć snem  b rac i b łogosław ionych ;
Aż k iedyś, k iedyś, za  m ęczarń  tyle,
Gdy głos A llacha, budząc uśpionych,
N a sw oje ra jsk ie  zw oła ogrody,
I  j a  n ieb iańsk ić j doznam  nagrody.

W  tym  boskim  ra ju , w  tćm  siódmćm 
[niebie,

W  w aszćj ojczyźnie, o p raw o w ie rn i! 
A llach  m nie w ie lk i wezw ie do siebie, 
Zdejm ie m i z głow y te n  w ieniec z c ie rn i, 
I  żm iję, ty lą  k rw i p rzesiąkn ię tą , 
W yrw ie  m i z serca pam ięć przeklętą .

I  na jcudn ie jsze  w ezw ie dziew ice,
I  r z e c z e : służcie ja k  padyszachu  !
J a  i  n ie  spojrzę naw et w  ic h  lice,

A le z p oko rą  p o w iem : „A llachu 1

—  34  —
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Jam  ty lko  p raw dy  szukał n a  świecie... 
Czyż ta k ą  m iłość zna jdę  w  kobiecie?

N ie chcę hurysy , choćby p iękniejszej 
Od tć j, com niegdyś k o ch a ł n a  ziem i. 
Lecz j a  nie gardzę dary  tw ojem i.
J a  ty lko  ła sk i b łagam  pełn iejszćj.
Z a w szystkie, w szystk ie tw oje h u ry s y ! 
N iech w staną  m oi b rac ia  farysy!

I  pozw ól I pozw ól, choćby n a  chw ilę, 
Z stąp ić nam  jeszcze w  nasz k ra j cy­

p ry só w ,
I  w  daw nej naszćj m łodzieńczćj sile 
P obu jać  o rlim  lo tem  farysów ,
I  p ie rsi daw nćm  orzeźw ić biciem  
I  daw nćm  naszćm  zabłysnąć życiem !“

A llach  w ysłucha. W n e t g rzm iące głosy 
W ystra szą  z g łęb i śp iących  tygrysów ,
I  okrzyk  szczęścia buchn ie  w  n ie b io sy ! 
W idźcież raz w  życiu p o lo t fa ry só w ! 
M oże w am  w ówczas, b ićdne ro b ak i I 
P rzy jdz ie  ocho ta do ja zd y  tak ió j.

Karol B a lim ki.
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IM PRO W IZA CY A . 
S am otność  — cóż po ludz iach , czym 

[śpiew ak d la  lu d z i ! 
G dzie człow iek, co z mój p ieśn i całą 

[m yśl w ysłucha, 
Obejm ie okiem  w szystkie p rom ienie je j 

[ducha ?
N ieszczęsny, k to  d la  lud z i głos i język 

[ tru d z i:
Języ k  k łam ie  głosow i, a  głos myślom 

[k ła m ie ;
M yśl z duszy leci bystro , n im  się 

[w słow ach złam ie,
A  słow a m yśl poch łoną  i ta k  drżą 

[nad  m yślą, 
J a k  ziem ia nad  po łk n ię tą  n iew idzialną 

[ rz e k ą ;
Z d rżen ia  ziem i czyż ludz ie  g łąb  n u r­

k ów  docieką? 
G dzie pędzi, czy się dom yślą?

U czucie k rąży  w  duszy, rozpala  
[się, żarzy,

J a k  k rew  po sw ych g łębok ich  n iew i­
d o m y c h  c ieśn iach ;http://rcin.org.pl
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I le  krw i ty lko  ludzie w idzą  w  m ojej 
[tw arzy,

Tyle ty lko  z m ych uczuć dostrzegą 
[w m ych p ieśniach . 

P ieśn i ma, tyś je s t  gw iazdą za 
[g ran icą  ś w ia ta !

I  w zrok  ziem ski do ciebie w ysłany za 
[gońca,

Choć szk lane  w eźm ie sk rzyd ła , ciebie 
[nie do la ta , 

Tylko o tw oję m leczną d rogę się uderzy  ; 
D om yśla się, że to  słońca,
Lecz ich  n ie  zliczy, n ie  zm ie rz y . 

W am , p ieśn i, ludzk ie  oczy, uszy n ie ­
p o trz e b n e  !.. 

P łyńcie  w duszy mćj w nętrzno ­
ś c ia c h ,

Świććcie n a  jć j w ysokościach,
•Tak s trum ien ie  podziem ne, ja k  gw iazdy 

[nadniebne. 
Ty, Boże ! ty , n a tu ro  ! dajcie  p o ­

s łu c h a n ie  ! 
G odna to  w as m uzyka i godne 

[śpiew anie.http://rcin.org.pl



J a  m istrz  w yciągam  d ło n ie ! 
W yciągam  aż w niebiosa i k ładę  me d łon ie 
N a gw iazdach, ja k  n a  szk lanych  har- 

[m onik i k ręgach  : 
To nagłym , to  w olnym  ruchem , 
K ręcę gw iazdy m oim  duchem . 
M ilion  tonów  p ły n ie ; w  tonów  

[m ilionie 
K ażdy ton  j a  dobyłem , w iem  

[o każdym  to n ie ; 
Z gadzam  je , dzielę i łączę,
I  w  tęcze i  w ako rdy  i w  strofy  

[plączę,
K ozlew am  je  we dźw iękach i w b ły ­

s k a w ic  w stęgach. 
O djąłem  ręce, w zniosłem  nad  św iata 

[kraw ędzie,
I  k ręg i h a rm on ik i w strzym ały  się w pędzie, 

Sam śpiew am , słyszę me śp iew y : 
D ługie , przeciąg łe, ja k  w ich ru  

[pow iew y, 
P rzew iew ają  ludzkiego ro d u  całe 

[tonie,http://rcin.org.pl



J ęczą  żalem , ryczą  bu rzą ,
I  w ieki im  g łucho  w tórzą.
A  każdy  dźw ięk  te n  razem  g ra  

[i p łon ie  : 
M am go w  uchu , m am  go w  oku, 
J a k  w ia tr, gdy fale  kołysze,
P o św istach  lo t jego  słyszę,
W idzę  go w  szacie obłoku.
B oga, n a tu ry  godne ta k ie  p ie n ie ! 
P ieśń  to  w ielka, p ie śń  tw orzen ie, 
T aka p ie śń  je s t  s iła , dzielność, 
T ak a  p ieśń  je s t  n ieśm iertelność! 

J a  czuję n ieśm ierte lność , n ieśm iertelność 
[tw orzę;

Cóż Ty w iększego m ogłeś zrobić, Boże ? 
P a trz , ja k  te m yśli dobyw am  sam 

[z siebie, 
W cielam  w s ło w a: one lecą, 
R ozsy p u ją  się po niebie,
Toczą się, g ra ją  i  świćcą.
Ju ż  d a lek ie : czuję jeszcze,
Ic h  w dziękam i się lubu ję ,
Ic h  okrąg łość d ło n ią  czuję,
Ich  ruch  m yślą odgaduję.

—  39  —
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K ocham  was, me dzieci w ieszcze! 
M yśli m o je ! gw iazdy m oje I 
Czucia m oje! w ichry  m oje!
W  pośrodku  was ja k  ojciec w śród 

[rodziny  stoję, 
W y  w szystkie m o je !

D epcę was, wszyscy poeci, 
W szyscy m ędrce i p ro rok i, 
K tó rych  w ielb ił św ia t szeroki. 
G dyby chodzili do tąd  śród  swych 

[dusznych  dzieci, 
G dyby w szystkie pochw ały  i w szy­

s tk ie  oklaski 
S łyszeli, czuli i  za słuszne znali;
I  w szystk ie sław y każdodziennej 

[b lask i
P rom ien iam i n a  w ieńcach  swoich 

[z a p a la li;
Z ca łą  pochw ał m uzyką i w ień- 

[ców ozdobą, 
Z eb raną  z w ieków  ty ła  i z poko- 

[leń tyła,
N ie czuliby w łasnego szczęścia, 

[w łasnej mocy,http://rcin.org.pl
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J a k  ja  dziś czuję w  tój sam otnój 
[nocy,

K iedy  sam  śpiew am  w sobie, 
Śpiew am  sam em u sobie.

T a k ! — czuły je stem , s ilny  jestem  i ro- 
[zum ny.

N igdym  nie czuł, ja k  w tej chw ili 
D ziś m ój zenit, m oc m oja dzisiaj 

[się p rzes ili, 
D ziś poznam , czym najw yższy, 

[czylim  ty lko  d u m n y ; 
D ziś je s t chw ila  p rzeznaczen ia, 
D ziś na jsiln ie j w ytężę duszy mój 

[ram iona, 
To je s t  chw ila  Sam sona, 

K iedy w ięzień  i ś lepy  dum ał u  ko- 
[lum ny... 

Z rzucę ciało i ty lko  ja k  duch 
[w ezm ę p ióra ... 

P o trzeba  m i lo tu ,
W ylecę z p łanet i gw iazd  ko łow ro tu , 
Tam  dojdę, gdzie  g ran iczą  S tw órca 

[i n a tu ra . 
Adam  Mickiewicz,.http://rcin.org.pl
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ZA PA Ł .

M oje  m arzen ia  — to szczyty T atrów ,
A  m oje m yśli — to  W isły  fala,
K iedy szalona k ram i przew ala,
A  me uczucia  — to pośw ist w iatrów . 

N ie p ragnę z ło tych  p ia sku  w ybrzeży, 
N i spokojnego zacisza w m urach,
Bo m a is to ta  zrodzona w  chm urach , 
A  m oje czoło w  p io ru n ach  leży. 

P a trzę  n a  ziem ię, ja k  n a  sk ład  prochu, 
N a k tó ry  p io run  m ój chciałbym  zw alić , 
R ozżarzyć isk rę, pożar zapalić  —
I  sz tan d ar szczęścia za tknąć  w pop łochu , 

J a k  szara W isła , kiedy w  w ściekłości 
Szydzi z b rzegow isk , obala  domy, 
J a  bym  ciskając grom y n a  grom y, 
Szydził, zab ijał, n ie  m ia ł litości.

A  gdyby w  m oim  niszczącym  uścisku , 
G w iazda radości n ie  ch c ia ła  zabłyszezyć, 
W olałbym  w szystko pokruszyć i zniszczyć 
A  sam  o s ta tn i skonać n a  zw alisku ;

Bo m e m arzen ia  — to  szczyty T atrów , 
A  m oje m yśli — to W isły  fala,http://rcin.org.pl



K iedy szalona k ram i przew ala,
A  me uczucia  — to  pośw ist w ia tru .

Włodzim ierz Wolski.

M ARSZ PO G R ZE B O W Y .

T y le  dzw onów  I G dzie te  dzw ony? Czy 
[w mój głow ie huczą?  

K ędy id ą  ro je  księży  z ta k ą  p ieśn ią  
[kruczą ?

T u  przedem ną o dw a k ro k i czarny  wóz 
[się toczy  — 

J a k  m i ciem no ! — te n  w óz czarny 
[zciem nił m oje oczy.

Gdzieś w  pow ietrzu  k rzyż  ja śn ie je , m i- 
[ga ją  pochodnie,

A  prow adzą m nie pod ręce  — idę ta k  
[w ygodnie :

Same p raw ie się podnoszą za trętw ia łe  
[nogi —

D obrze , dobrze, że m nie w iodą, nie 
[znam  żadnej drogi.http://rcin.org.pl
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Idę , p łynę n iby  śniący, bez m yśli, bez 
[woli,

T ylko  w  głow ie, ty lko  w  sercu  coś m nie 
[s traszn ie boli, 

Coś za tap ia  w  n ich  swe szpony — k rzy ­
w e ,  ostre  szpony — 

A tu  ciąg le  b iją  dzw ony, a tu  kraczą 
[w rony...

H a ! m uzykę jak ąś  słyszę — pięknie 
[grają , pięknie...

Ż a r m am  w oczach a po tw arzy  coś 
[zim nego ciekn ie — 

P a trz ą  n a  m nie, ale zbliżyć n ik t się 
[nie odw aża — 

M usi coś być w m ojćj tw arzy , co ludzi 
[przeraża.

A w óz ciągną cz tćry  kon ie okry te ża- 
[łobą,

A  m nie ciągnie ja k aś  siła , w lecze m nie 
[za sobą...http://rcin.org.pl
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W ielk i B o ż e ! toż ta  tru m n a  w ysuw a 
[się k u  mnie! 

Tam  zag ad k a  m ego b y tu  — w  tej tru -  
[m nie ! w tój trum n ie  !

Za co Tyś m nie ta k  u k a ra ł , Ty, co zw iesz 
[się B o g ie m ! 

Z a co, za co ? — Och! 
Sam ow ładca n ad  słońcam i, nad  stw o­

rz e n ie m  m nogićm , 
M nie zdep ta łeś  — P r o c h !?
Gdzie te n  Bóg,
Co m nie zm ógł ?

Czy go ję k i dzw onów  g łu szą  i k rak an ie  
[w ron  ?

N iech  pokaże się p rzedem ną z iro n ii 
[obliczem ,

O n straszny  ja k  noc —
Bom  ja  w iększy  w  m oim  bo lu , chociaż 

[jestem  niczćm ,
N iź li jego  m o c !
H a  ! zły  O n !
H a  ! z ły  O n !http://rcin.org.pl



I  tóm  słow em  dzw ony b iją ...
Jezu s , M aryjo !

Ja k ż e  m nie te n  ra z i dzw on —
T en  dzw on ! te n  dzw on !

* *

N a a tłas ie  p iękna, cicha,
K ęce trzym a w krzyż,

P rzez  sen do m nie się uśm iecha — 
O ch! ty  ju ż  n ie  śn isz!

O c h ! n ie  czujesz ty  ju ż  w oni 
Z w ieńca b ia łych  róż —

C ałow aniem  tw ojój sk ron i 
N ie zbudzę cię ju ż  !

N ie w iesz naw et, że za  tobą  
Id ę  b lady  tru p ,

Że prow adzą cię z żałobą,
Że p row adzą w  g r ó b !

N a toż ciebie b iódna m a tk a  
W y d a ła  n a  św iat,

I  ja m  koch a ł do o sta tka ,
Bym  cię w  tru m n ę  k ła d ł !

—  46 —
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T ak ie  m oje ślubne łoże?
I  j a  w  tak im  dn iu

Ż yję jeszcze ? Boże 1 Boże !
Co ja  pocznę tu!

*  **
B yła słodka i an ie lska  

I  ko ch a ła  m nie,
J a k  p io senka ja k a  sielska 

P łynęły  nam  dnie.

I  ja m  p rzy  niój b y ł bez g rzechu  
I  an ielskość m iał,

Bo z jó j oczu, z jó j nśm iechu  
Ja m  sak ram en t b ra ł.

B y ła  d la  m nie ja k  na tchn ien ie  
G en juszu  i  cnót,

W iod ło  m nie jój sza t ja śn ien ie  
D o n ieb iańsk ich  w rót.

Gdzież zaw iodło  m nie n a  końcu ,
Po p rzebyc iu  p rób  ?

W  czarną  o tch łań  szedłem  w  słońcu  
P rzez  nadz ieję  — w g ró b !http://rcin.org.pl



Takież moje ślubne ło ż e?
I  ja  w tak im  dn iu  

Żyję jeszcze ? — Boże ! Boże !
Co ja  pocznę t u !

*  * *

W zię li trum nę na  ram iona, ponieśli ją  
[śpiesznie,

M nie za trzym ać chcą p rzem ocą, ba , h a !
[to p o c ieszn ie ! 

P recz m i z drogi, g łu p i tłum ie , bo bę- 
[dzie n ieszczęście — 

M łody jestem , w śc iek ły  je stem  i m am  
[silne p ię śc ie !

J a  m am  jeden  do n ić j praw o — precz 
[z drogi, c ie k a w i! 

C zarne m row ie 1 ty lko  rów ny  n iech  m i 
[opór staw i — 

M ego bo lu  żadna z w aszych p ie rsi n ie 
[pom ieści... 

I  p ie rzchnęli — a j a  idę w ie lk i k ró l 
[bo le śc i!http://rcin.org.pl
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Pośród  gw aru , podziw ien ia , śród  h a ła su  
[dzw onu,

Oto zb liżam  się do tru m n y  — do m o­
je g o  t r o n u ! 

Ty, g rabarzu , n a  tym  kopcu  w sparty  na  
[łopacie,

P y  tak iego  pogrześć k ró la , ile chcesz, 
[mój b racie ?

A zakop m nie, a  g łęboko -  ta k  m i źle 
[na św iecie I 

Ciężej, n iź li tw o ja  ziem ia, pow ietrze m nie 
[gniecie...

P recz z k rop id łem ! i św ięcona w oda ją  
[poplam i —

J a  tu  je d en  m am  kap łaństw o  — p o k ro ­
p i ę  ją  łzam i !

Z pod h ab itu  zakonnego  w ysuw a się 
[ręka,

Jak aś  ja sn a , ja k aś  m ocna ! duch  mój 
[p rzed  n ią  k lęka  — 

ihttp://rcin.org.pl
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D otknęła  m n ie ! a  ja  padam  podcięty  
[jak  kosą...

I  w zięli m nie i pon ieśli — gdzie oni 
[m nie n iosą  ?

A c h ! za k ilk a  k ro p e l szczęścia ludzie  
[św iatu  p łacą  

Całćm m orzem  łe z !
G łupi świecie, m arny  świecie — stw o- 

[rzonyś ty  na  co ? 
W  czćm tw ój by t i k res?

Jeg o  ru ch ,
To mój duch!

Jam  ja k  serce w  nićm  bijące, on próżny 
[jak  dzw on, 

Czy ja  kogo p ro sił o to  ? k to  tu  bez 
[mej w oli 

N akaza ł m i p rzyjść ?
Chociaż bytem  m nie okuto , n ie jestem  

[w niew oli,
J a  m am  w ładzę w yjść!

H a , zły  On!
H a, zły  On !http://rcin.org.pl



I  tńm słow em  dzw ony b iją ...
Jezus  M aryjo  1 

Jak że  ranie te n  raz i dzw on, 
T en  dzw on ! ten  dzw on !

—  51 —

F IN A L E .

C zarodzie jk i jasnow łose, 
C iem now łose, czarnow łose, 

P łyńcie  do m nie, p ły ń c ie ! 
Żem  was chw yta ł w  me ram iona, 
Żem p rzy tu la ł w as do łona  — 

Z a sły ń c ie !

Serce m oje k rw aw e, sm ętne, 
R ozognione a n iechętne ,

N iech idzie na rosę ! 
Jasnow łose , c z a rn o w ło se!
Żeście spad ły  n a  m ą ranę  
I  ch łodziły  serce krw aw e 
R az kochane, zapom niane ,

D am  w am  sław ę !

http://rcin.org.pl



Jam  m istrz  w ie lk i i potęga,
Co w harm onię dusze sprzęga, 

W iecznym  je s t  mój glos !
Jam  je s t tw órca  m ocny, dzielny,
K to  m nie do tkn ie  — n ieśm iertelny  1 

J a k  mój żyw ot, ja k  m ój los!

P okąd  żyję — p ło n ą  świóce, 
W szystk ie  kocham  hia ło lice, 

W szystk ie  kocham  w raz ;
N a splam ione p ie rsi w ieszcze 
Gdy na tchn ien ia  pad n ą  deszcze,

Ju ż  n ie  m ają skaz !

Ta, co d la  m nie p rzeznaczona,
W  zgniłem  łożu  śm ierci żona  —

O straszny  Ty, B o ż e !.. 
K ozkosznice,
B ia ło lice 

N iechaj duszę m ą upo ją  —
Ta, co kocham , n ie  je s t  m o ją !

M oją hyć n ie może I

—  52  —
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D ziś, gdy kocham ... k łam ię , k łam ię ! 
Cudzołoźne każde ram ię,

Jak b y  sreb rn y  m iecz,
T ak  m nie ran i, ta k  m nie boli,
T a k  p row adzi do n iew oli...

P recz odem nie, p r e c z !

T a, co duszę m ą rozum ie, 
O dpow iedzieć m i n ie um ie,

W  w iecznym  leży śnie ;
Te, co d la  m nie m iłość czują,
Choć kocha ją , n ie  po jm u ją  —

N ik t n ie  kocha m n ie !

Jam  płom ienny , gćrny , lo tny ,
A  sam otny, ta k  sam otny,

Chociaż lodz i rój 
D epce p rog i m ego dom u;
O ! n ie  pow iem  ja  n ikom u :

J a m  tw ój ! jam  tw ój !

Ta, co kocha i co w ierzy 
W  m e cnoty  i serce,

—  53  —
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T a bezw ładna w ziem i leży,
A  toczą  ją  żerce ;

Ciężka ziem ia ją  p rzygn ia ta  — 
L ekka d la  ro b a c tw a !

A  jam  zosta ł pośród  św iata 
N ito  p ieśń  tu łac tw a!

P recz odem nie, precz o d em nie!
N iech was p iek ie ł sk ry ją  ciem nie, 

Jask raw e  w ie trz n ic e !
N a tę m oję, na  tę  je d n ą !
N a tę  senną, n a  tę  b ie d n ą !

P a trz ą  me źrenice.

M oich n a tchn ień  tyś na tchn ien ie,
Tw ego ducha jam  odzienie,

Tyś słońce, ja m  p ro m ie ń !
W  tobie żyję, w tobie cierp ię,
Z ciebie śpiew am , z ciebie czerp ię, 

J am  dym , a  tyś jd o m ie ń !

D aj m i b łysk i, daj m i burze,
N iechaj w  n ich  się choć w ynurzę 

Z żalem  i tę sk n o tą ;http://rcin.org.pl



N iechaj p ieśn i z ciehie p łyną ,
N iech  ja k  tęczą  m nie obw iną 

N atchn ien iem  i cpotą.
Kornel Ujejski.

Z PO E M A TU  „B E N IO W S K I“. 

B o ż e ! k to  Ciebie n ie  czu ł w U k ra in y  
B łęk itnych  polach , gdzie ta k  sm utno 

[duszy,
K iedy p rzeleci przez w szystk ie ró w n in y  

Z hym nem  w ietrzanym , gdy skrzy- 
[d łam i ruszy , 

P ro ch  zakrw aw ionój przez T a tarów  
[g lin y !

W  pop io łach  zło te  słońce zaw ie­
ru s z y ,

Z am gli, zczerw ien i i w n iebie za trzym a 
J a k  czarną ta rczę  z krw aw ym i oczym a.

K to  Cię n ie  w idz ia ł nigdy, w ie lk i 
[B o ż e !

N a w ielk im  step ie , p rzy  słońcu  
[nieżywem ,

—  55  —
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Gdy w szystk ich  krzyżów  m ogilne po ­
d n ó ż e

W ydaje  się k rw ią  i płom ieniem  
[krzyw ym  —

A  gdzieś daleko g rzm i burzanów  m orze, 
M ogiły głosem  w oła ją  straszliw ym . 

S zarańcza tęcze k irow e rozw inie,
G irlanda m ogił gdzieś idzie i ginie.

K to  Ciebie n ie  czu ł w n a tu ry  p rzes tra ch u  
N a w ielk im  step ie albo  na  G olgocie ; 

A n i w śród  ko lum n, k tó re  zam iast dachu  
M ają nad  sobą m iesiąc i gw iazd  

[krocie,
A n i też w  uczuć m łodości zapachu  

U czuł, że je steś  — an i rw ąc sto- 
[krocie,

Z n a laz ł w  s tokrociacli i n iezapom inkach, 
A  szuka w  m odłach  i  dobrych  

[uczynkach  —

Z najdzie ... j a  sądzę, że znajdzie ... i życzę 
L udziom  m ałego serca, kornój 

[w iary,http://rcin.org.pl
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S pokojnćj śm ierci. — Jehow y  oblicze
B łyskaw icow e je s t  ogrom nej m ia ry ! 

Gdy w arstw y ziem i o tw artć j przeliczę 
I  w idzę kości, eo jako  sz tan d ary  

W o jsk  za traconych , pod  górnym i g rzb ie ty  
Leżą i  św iadczą o B ogu... szk ie lety ;

W idzę , że n ie  je s t  On ty lko  robaków  
Bogiem , i  tego  stw orzen ia, co pełza. 

On ln b i huczny  lo t o lbrzym ich p taków , 
A  rozhukanych  kon i O n n ie  k ie łza... 

On p iórem  z o gn ia  je s t du m n y ch  szy- 
[szaków  —

W ielk i czyn często Go ub łaga , n ie  łza  
P różno  s tracona p rzed  kościo ła  progiem , 

P rzed  M m  u p ad a  n a  tw arz  — on 
[jest Bogiem . 

Juliusz Stiwucki.

Z PO D BÓ ŻY  DO Z IE M I Ś W IĘ T E J . 
(W yjątek).

I  znow u w spom nień  p ieśń , dzika, echow a 
Z a g ra ła  w  p ie rsi i łzy m oje p łyną .http://rcin.org.pl
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0  G n d k o ! dziecka kochanko, bądź
[zd ro w a! 

Jeże li kiedy pod tą  ja rzęb iną ,
Co niegdyś k ła d ła  koralow e grona 
N a tw oje w łosy, siądziesz zam yślona ;

Jeże li książkę położysz p rzy  sobie,
J e ś li  szalona ta  p ieśń  z tobą  będzie, 
K a rt n ie  odw racaj, bo n im  spocznę 

[w grobie,
Będę ci śpiew ał, ja k  m rące łabędzie,
T ak  n ieśm ierte lnym  płaczem , że raz 

[jeszcze
Bez bry lan tow ych  osypią cię deszcze

1 łzy się żywe rozb iegną po łonie,
I  strum ień  palce  różow e otw orzy,
Je ś li  sp łakaną tw arz  ukryjesz w d łonie ; 
J a  w tenczas będę sp o k o jn y ; ja k  w  zorzy  
G w iazda n iknąca, b la d y ; lub  z obliczem  
P ełnem  prom ien i boskich ... albo niczem .

Je d n a k , je ż e li T en , co je s t  n a  niebie, 
S łyszał o słońca m ów ione zachodachhttp://rcin.org.pl
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M odlitw y m oje — w szystk ie  n ie  za siebie, 
A  ta k  rozlane n a  św ia t, ja k  n a  w odach  
M órz lazurow ych  rozlew ał się ca ły  
K rą g  tonącego s łońca krw aw o b ia ły ;

Je ś li  B óg w iedział, ja k  mi było  tru d n o  
Do tego życia, co m i dał, p rzyw yknąć 
I  nie p rzek linać ... i d rogą bez ludną 
Iść  po tym  św iecie szalonym , i n iknąć , 
Co d n ia  m yśl je d n ę  rozpaczy  zaczynać, 
T ą m yślą m odlić się... i nie p rz e k l in a ć ;

J e ś li i B oga n ie  zw iod ła udana 
Spokojność m oja, ta  C hrystusa szata, 
K rw ią  poplam iona i d ru g i raz w dziana 
N a duszę polną b o lu ... i ze św iata  
U ciekająca  na  chm urach  jesiennych  
W e dnie ta k  sm utne , ja k  noce bez­

c e n n y c h  : —

To m ojćj duszy, dobytej z popio łów ,
D a w iele ciszy — i na  ja k ą  b lad ą  
G w iazdę, do sm utnych  k ra in y  anio łów  
P rzen iesie  senną. — T ru p i p rędko  ja d ą ,http://rcin.org.pl
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M ówi poeta b a llad  w  L e o n o rze ;
W ięc  na  niem ieckim  chciałbym  siąść 

[upiorze

I  ruszyć w podróż, bo się pieśń  p rze- 
[przew lecze 

N ie jedną  jeszcze p rzerw aną ideą.
J u tro  kuryerem  w yjeżdżam  do Jjecce, 
J u tro  w ięc zacznę śpiew ać Odysseą, 
A lbo  w ypraw ę o Jazo n a  ru n ach  
N a now ćj lu tn i i  n a  z ło tych  strunach .

Juliusz Słowacki.

SAM  N A  SAM.

D zień  był ta k  c iężk i!.. W ieczór tak i 
[g łuchy,

W iejący  grobów  chłodem  i żałobą... 
W szystk ie  życzliw e odbiegły m nie duchy; 
Ł zy  i nadzieje  unosząc ze sobą; — 
W ięc  p rzy  ogn isku  w ygasłćm , zczer- 

[niałćrn,
Sarn na  sam ty lko  z nieszczęściem  zo­

s ta łe m .http://rcin.org.pl



Gość to  surow y — czuw a on p rzy tom n ie , 
Bym  chw ilę w  słodszćm  n ie spoczął 

[m arzen iu , . 
B y żaden  uśm iech  n ie  do leciał do m nie, 
N a jak im  słońca jaśn ie jszym  p rom ien iu , 
I  od w szelakićj pokusy  m nie b ron i, 
Zaw sze w  żelaznćj p rzy trzym ując  d łoni.

Gość to  surow y, serca  n ie  rozp ieści,
A n i m u n ie  da  w e łzy  się ro zp ły n ąć ; 
Lecz w szystkie n a raz  g rom adząc bo- 

[leści,
K aże m u stw ardn ieć  pod ciosem  — lub  

[zginąć...
I  dalćj w  p rzyszłość p row adzi m nie 

[ciem ną,
U pom inając, że w ciąż będzie ze m ną.

.Ta m u zaś m ó w ię : pozostań  n a  straży  
M ojego życia, ja k  w ierny  tow arzysz,
Do tw ojć j groźnćj p rzyw ykłem  ju ż  

[tw arzy ,
I  do tych  ciosów , k tó ry m i m nie da- 

[rzysz.

—  Cl —
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I  skorzystałem  w iele z twój wymowy, 
N auczycielu  w ie lk i! choć surowy.

D ość mi, że w obec ciebie niezłam any, 
N a g ruzach  całćj swej p rzeszłośc i s to ję ... 
N a ty c h  dni k ilk a  nie p ragnę odm iany, 
Bo nie dbam  w ięcćj ju ż  o losy sw o je ; 
Lecz gdy m nie w łasne c ierp ien ia u tru d zą , 
P o trafię  jeszcze żyć radością  cudzą. —

N iech w ięc tw a ręk a  w szystko we m nie 
[kruszy ,

Co z osobistćm  pragn ien iem  się w ią ż e : 
N ajlepszćj cząstk i nie w ydrzesz m i 

[z duszy,
N i te j św iatłośc i, w  stronę  k tó rć j dążę... 
D epc śm iało ziem ską is to tę  u łom ną,
O k tó re j duch  mój i ludzie zapom ną.

To, co dobrego w m oich p iersiach  tkw iło , 
Co się w iązało z w spólnćm  życiem św iata , 
To pozostan ie p ięknośc ią  lub  siłą , 
Chociaż znikom a ju ż  odpadnie szata,http://rcin.org.pl
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I  w  innych  sercach  żyć na  now o będzie, 
D otychczasow e rzuciw szy narzędzie .

Z resz tą  — n iech  w szystko n iepam ięć 
[pochłonie,

Co nosi doli osobistej p ię tna  —
N iech się rozgryw a dalej w  m ojćm  

[łonie
T a w alka z losem  sm utna i nam iętna... 
Bo oto w  św ietle g robu  ta jem n iczćm  
I  bó l... i rozkosz... zarów no są n iczem  !

Asnyk.

B A JA Z Z O .

R o jn o , tłum no , ja k  nabito ,
W szystko  w ta rg u , w szystko w sw arze 
P ieszo , w ozem  i k a rć tą ,
P ełno  lu d u  n a  bazarze.

H uczą  k ram y, s ta jn ie , dom y, 
P ogw ar w każdem  z a k a m a rk u ; 
S łow a n iesie w ia tr  bez kom y,
Sens zaw iły  na  ja rm ark u .http://rcin.org.pl



T en  przedaje, te n  nabyw a,
T en  chce drogo, te n  chce tan io  ;
Jak em  poczciw  I każdy  śpićw a,
W szyscy zacni, choć cyganią...

„Tanow ie i panie! najp iękn ić j p rosim y 
W  tćj hudzie dość m iejsca, w  niej 

[w szystkich zm ieścim y. 
D wa dytk i n iew iele, rozw ażcie to 

[przecie,
J u ż  tańszej zabaw y n ie zna jdzie  na  

[świecie !“

T ak  głosi B ajazzo  siedzący na  budzie ,
I  bębn i i trą b i — już  b iegną i ludz ie .
I  w ie lk i i  m ały  dw a dy tk i ju ż  w tyka,
I  w budzie p rześliczna  zagrzm ia ła  

[m uzyka.

Ju ż  m ałpa po lin ie  w iezie m a łpę  
[w w ózku, 

Ju ż  d ruga  z bębenk iem  tańczy  po 
[francusku ,
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J u ż  n iedźw iedź uczony p rzew raca  
[kozio łka ,

W  publice śm iech  w ielki od kó łk a  
[do k ó łk a  I

J u ż  H an cw u rs t w yskoczył z M arjan d lą  
[dokoła ,

J u ż  trz ą s ł j ą  w  p o lic z e k ; harcop  m u 
[u c ię ła ! —

Ju ż  k rzy k u  n ie  w strzym ać, ju ż  b raw a  
[bez m iary , 

Od śm iechu się k ład z ie  i  m łody i stary!

Sam ty lko  B ajazzo , ta  dusza p u b lik i, 
Coś dzisiaj n ie  swoim , n ie d b a  na  

[okrzyk i, 
„H e , ho la , B a ja z z o !“ k rzykn ie  

[m a js ter z góry,
Ju ż  śm iech  się  rozpasał, ty  stoisz 

[ponury  ?“

„Czyś chory, h u lta ju , czy gard ło  tw e pościf 
R usz dow cip z kopy ta , baw  m i za raz  

[gości ?“
**■" 6
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„H ej, h e j s a !“ podskoczył i  k rzy k n ą ł 
[Bajazzo,

N iepraw daż, żem  w esół i p rzydam  się 
[na co?“

Choć radość udaw ał, oko zaprzeozyło 
J a k  zm arłe , s trę tw ia łe , n ie  w idząc 

p a t r z y ło !
D arem nie n a  rozśm iech  swe chęci 

[w y w ie ra ł!
Ż a rt n ie  szedł m u  z serca, na  

[ustach  u m ie ra ł!

Z asło n a  zapad ła  — koniec w idow isku; 
P u b lik a  B ajazza  w zyw a po nazw isku. 
W ychodzi i p a trzy  w  swój k o łp ak  spi­

c z a s ty  ;
,.Co pow ie?“ ciekaw e n a jbardzić j nie- 

[w iasty.

Bo zawsze, gdy w yszedł, śm iech 
zew sząd za szu m ia ł;

A  te raz  — ja k  gdyby trzech  zli- 
[czyć n ie um iał.http://rcin.org.pl



I  cóż m u tak iego , i cóż m u się stało  ? 
T u  idzie, p a trza jc ie , ja k  idz ie  n ie ­

ś m ia ło

B ajazzo  śród  w idzów , dzieóm i otoczony; 
C zekają ża rc iku , ja k  z ia rn k a  gaw rony. 
On k o łp a k  m a w ręk u , łzę z oka ociera, 
I  cicho, ża łośnie, ta k  u s ta  o tw ie ra :

„ 0  zacn i panow ie, ła sk aw i panicze, 
„ J a  żebrać n ie  um iem  — an i sobie 

[życzę — 
„Lecz m uszę, B óg św iadkiem , bo 

[m am  żonę chorą, 
„A ch ! chce m nie opuścić  i dzieci 

[p ię c io ro !

„A bez n ić j — m y b ićd n i — n ie m a 
[nam  pociechy  1 

„T am  ciężko złożona, — ja  tu  rob ię 
[śm iechy... 

„P rzez litość , panow ie , rzućc ie  groszy  
[k ilka,

„Już może zapóźno 1“ to  rzek łszy , um ilka.

—  67  —
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„Hej hola , B ajazzo  1 czy m am  znijść  
[do ciebie? 

„Ty, w idzę, chcesz pracy  o żebranym  
[chlebie ;

„Czy śm iać się nie um iesz, chcesz 
[mojćj n au k i ?“ 

T ak  w oła ze sceny m istrz nadobnój 
[sztuki.

„H ej, hejsa , w esoło I będą now e zbytk i, 
„K to chce je  og lądać, n iech  daje dw a 

[d y tk i ;“
T ak  w zyw a B ajazzo  — aż tu  jednym  

[razem
W rzask  budę prze lec ia ł, on s tan ą ł ja k  

[głazem .

I  jak aś  dziew czynka łachm any  o tkana  
W p ro s t b ieży  do niego, ściska m u 

[ko lana
I  w o ła : „A ch, ojcze, nasza m am a 

[b lada,
Chociaż j ą  w ołam y, n ic  n ie  od- 

[pow iada 1“http://rcin.org.pl



Tym  grom em  uderzon , ja k  p io runem  
[w ciem ię, 

K o łpak  z rąk  w ypuszcza, groszem  sieje 
[w ziem ię,

W  słup  oczy s tanę ły , boleść serce zw arła , 
C złonkam i w strząsł s traszn ie i k r z y k n ą ł: 

[„U m arła  1 *

„S kończy łaś, H e le n o ! — T w oja w ola, 
[Boże 1“

C hw ieje się — opiera — ju ż  ustać 
[nie może — 

„H e, ho la , B ajazzo , co ty  dzisiaj 
[bro isz ?

„Czy w rób le chcesz straszyć, że 
[ jak  bałw an  sto isz ? ‘

T ak  m istrz sz tu k  nadobnych  odezw ie 
[się z krzykiem ,

I  trz ask a  B ajazza z lec iu tka  b iczykiem . 
B ajazzo  się ockną ł, i o ta rł p o t z czoła, 
„H ej, hejsa , w esoło  1“ dziw nym  głosem  

[w oła :http://rcin.org.pl



„Panow ie i  pan ie I na jp iękn ie j pro - 
[s im y !

„W  tej budzie dość m iejsca, w szyscy 
[się zm ieścim y I 

„T rzy łokcie n iew iele — tam  pokoj 
[praw dziw y.“ — 

To m ów iąc upad a  — „A ch o jcze !“ ...
[nieżywy I

J u ż  w  budzie ucich ło  — ju ż  scena 
[w c h a łu p ie :

N a m ierzw ie, p a trza jc ie , tru p  leży  p rzy  
[trup ie,

I c h  w ieńcem  w  około półnag ie dziecię ta, 
P rzeczuciem  swój s tra ty  złożyły rączęta . 
N a gw oździu ko łpaczek , n a  n im  oręż 

[z gonty,
P rzy  ciele z dz ia tkam i cz tery  puste  kąty. 
W  św ieczniku groszow a dogoryw a świeca, 
Z za  p ieca ciekaw a w g ląda  uczennica . 
N oc razem  ze św ierszczem  p ieśń  g łuchą  

[śpiew ała, 
P u b lik i n ie  było, a  m ałpa  się śm iała.

B allada  J. X . Kamiń ¡kiego.
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P O W IT A N IE .

B y ł dzień  n iedzie lny  o je siennć j p o rz e ; 
N a zachód słońce w  las hukow y tonie, 
P rzedsenne p ie śn i p tactw o kw ili w  horze, 
I  p ta k  w  p rzedsenne otoczył się w onie. 

N iew innóm  szczęściem  g rzm i po- 
[b lisk ie sioło, 

S krzypek  w  najlep sze  w ygryw a w go- 
[spodzie ;

M łodzież w śród pląsów  w ykrzyka w esoło, 
S tarzy  o w ojnie gaw ędzą p rzy  m iodzie .

W szędzie w esele a  nie u jrzysz tro sk i, 
Bo p raca  darzy  n ieb iań sk ą  pociechą 
Serce poczciw e. W  p o środku  tćj w ioski 
S ta ł dom  drew niany , pod słom ianą 

[strzechą,
I  by ł ja k  inne  poziom śj p ro s to ty ; 

Tylko dosta tek  w iększy  go otacza, 
B u jn ie jszy  sadek, d łuższe u łów  ro ty ,
I  porządn iejszy  cały sp rzę t o ra c z a :

W  chacie zaś ściany  śn ieżno obie­
lo n e

Z a ję li św ięci w  ja sk ra w ćj odzieży :http://rcin.org.pl



— 72 —

Tam  przy  kom inku  w idać k m io tk a  żonę, 
J a k  koło skrom nój k rzą ta  się w ieczerzy. 

A  śród  podw órka n a  m iękkićj mu- 
[raw ie

D zićw czę starego  b rysia  w odzi w  ta n y ; 
A  pod  ok ienkiem  n a  dębow ej ław ie 
S iedzi gospodarz sm utny, zadum any. 

Czego on sm utny  ?.. w szak w  jego  
[stodole

P lenny  d ar boży, sad  pu rp u rą  p łonie, 
B łogą n ad z ie ją  z ie len i się pole,
Z drow y dobytek , pszczółka zło tk iem  

[dzw oni.
Czego on sm utny ? on k tó ry  w  w esele, 

W  radę  i m ężne bogaty  u c z u c ie ;
D ziś bez gaw ędy poszli p rz y ja c ie le ;
Czy m iał p rzeczucie? ., m usia ł m ieć 

[przeczucie.
B o kiedy nag le  pies skoczył do sadu, 

I  skom ląc ścićżką pobieżał n a  pole, 
Z adrżał, jak o b y  m yśl w yrw ał z n ie ładu , 
K tó ry  od ran a  ciężył m u na  czole.

I  s łucha , ja k o  donośne szczekanie 
B aptem  w p isk liw e, ciche tony  spada,http://rcin.org.pl
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J a k  gdyby radość , źa l czy p o w ita n ie ;
A  w tćm  dziów eczka zadyszana w pada,

I  w o ła : „ ta to ... o I ta to ... tam
[w bram ie...

O ! tam  bryś w ita ... o l lecę do m am y... 
Ś taś w róc ił z w ojny ... a  j a  pow iem  

[m am ie“...
A  nasz gospodarz już  sto i u  bram y.

A przed  n im  m łodzian  p rześlicznć j 
[urody

P łaszcz nad  w zniosłym i o tu lił ra m io n y ; 
T w arz jego  b lad a , zapad łe  jagody , 
Ja k b y  by ł ciężką chorobą znużony.

I  s to ją  oba w  m ilczeniu ,
Synow i łzam i ź ren ica  zabiega,
A  o jciec zda się szukać  w tćm  spo jrzen iu , 
Co w n im  m a w itać, zw ycięzcę, czy — 

[zb iega ?
I  m ilczą jeszcze... a ju ż  ch a tk i ściany  

I  sad  d rżącym i m atczynym i słow y 
B rzm i do o k o ła : „gdzie m ój S taś ko- 

[chany 1
G dzie on  je st... gdzie on ! czy m i w raca 

[zdrow y?..http://rcin.org.pl



Czy już  n ie  pó jd z ie?  a  gdzie on 
[jest p rz e c ie !.. 

J u ż  m i go w szyscy w ita li, o Boże I 
A ch !., ja k i b lady, co ci je st, me dzićcię! 
Czyś ty  chorow ał... czyś ty  chory  

[może!
Czegóż ta k  sto isz niem y i zm ieszany 1 

Gdybyś ty  w iedz iał... o ! dzisiaj n ic  
[o m nie...

W szak  już zostan iesz... p raw da, mój 
[kochany ?..

0  jam  szczęśliw a!., pójdź do m nie,
[pójdź do m n ie !“

I  ju ż  go ściska, już  tu li do ło n a  
Lecz gdy się w  szczęściu m atka  n ie  

[posiada,
1 płaszcz rozryw a, co m u k ry ł ram iona^ 
Z krzykiem  rozpaczy  u  stóp syna pada .

A  ojciec obie za łam uje dłonie,
D w a m u po licach  łez p łyną  strum ien ie  ; 
I  syn  znów  stoi sam otny n a  s tron ie ,
I  znow u d ług ie , grobow e m ilczenie.

A  u  ram ien ia , tam  gdzie ręk a  p raw a, 
C ały m a ją tek  b ićdnego  człow ieka,

—  74 —
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Z w iatrem  m u kaw ał pow iew a rękaw a, 
P usty , ja k  te n  g rób , co ofiary czeka.

J. N. Jaśkowskt.

C H Ł O PIE C  Z BRU K U .

M g ła  zapad ła  n ad  m iastem -olbrzym em , 
Św iatło  dzienne łam iąc  n a  p ó ł-c ie n ie ;
Z m urów  w ilgoć w yszła, ja k  sum ienie, 
A  kom iny  oddycha ły  dymem.
P od  tym  b rzask iem  pó łnocnej je sien i 
W szystko  w barw ę zlew ało się p ło w ą ; 
U licam i ze spuszczoną głow ą 
Szli p rzechodn ie w  płaszcze o tu le n i;  
P rzez  nab rzęk łe  sinych  chm ur rzeszoto  
D eszczyk p rószy ł drobny, gęsty , p ły n n y , 
I  p lu skało  pod  ko łam i b ło to ,
I  w ia tr  h u la ł i p ła k a ły  rynny.

W  da l u lica  ciągnęła się dym na.
N a chodn iku , p rzy  bram ie pod  m urem , 
S ta ł ch łopczyna z w ejrzeniem  ponurem , 
Z s in ą  tw arzą , skostn ia ły  od zim na, 
P ochy lony  n ad  u liczną  k ładką.
S m utnym  w zrokiem  spog lądał doko ła ...http://rcin.org.pl



C hłopak z b ru k  u , k tóż pow iedzieć zdo ła, 
S k ąd  on? k to  o jcem ? k to  m a tk ą?  
C hłopak z b ru k u  — on w  m iejsk ićj ro ­

d z in ie
J a k  sp rzęt lichy , co każdy potrąca.
Ileż  w  ciągu ro k u  lub  m iesiąca 
T a k ich  dzieci rodz i się i g in ie!
Ileż  tak ich , co zg łodn ia łą  zg ra ją  
N a  ulicznćm  błocie  się ta rz a ją !

O n sta ł b ićdny , w pó ł nag i i bosy, 
J a k b y  w deszczu w słuchany  p lu - 

[skanie,
Czasem znag ła  za trząs ł się w  ła - 

chm  an ie  
I  odg arn ą ł z czoła zw ilg łe w ło sy ; 
W  jego  oczach tk w ił wyraz zw ie­

r z ę c y
P rzygnęb ien ia , w idny x n ędzarzy . 
Czoło n isk ie  — znać że n a  tćj 

[tw arzy
N igdy uśm iech  n ie postał dzićcięcy; 
Że nieszczęsne stw orzenie to  boże 
Los ogniw em  zaciska surow ćm  ;
Że go w łasna naw et m a tka  może
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N igdy słodk ićm  nie w ita ła  słow em . 
Czyjeż oko odgadnie to , czyje,
Czćm się żyw i to  szczenię czło- 

[w iecze ?
He la t  ju ż  nędzę swoję w lecze,
Czy zna B oga i czy wie, że żyje ? 

N agle b ram y sk rzypnęły  zaw iasy ,
Pow óz ja k iś  w jeżdżał n a  p o d w ó rk o ; 
P rzez  zam knięte szyby tćj ko lasy  
D wie kobióty, w idać m atka  z có rką , 
W yg lądały  z duchow ym  spokojem , 
U śm iechn ięte  w błogićm  szczęściu swojćm, 
P rom ien iące  u ro d ą  i w dziękiem .
C hłopak  zw rócił k u  n im  swe spo jrzen ie, 
M ętne, m gliste , — i nag łe w estchn ien ie 
Z p ie rsi jego  dobyło  się z jęk iem .

Co on m yśla ł i czy m yśla ł zgo ła ? 
Czy coś d rgnęło  w tćj is toc ie  lichćj ? 
Może sk rzyd ło  pociechy an io ła  
L o t k u  n iem u skierow ało  cichy,
Że się w słu ch a ł w  jak ieś  echo św iata 
N a te n  w idok  szczęścia, co p rze la ta . 

W ięc  p o sunął się o k rok , a  potem  
Znow uż o k rok , ja k b y  lisim  to rem ,
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I  n ieśm iałe spo jrzen ie przelo tem  
R zuc ił w bram ę, co sta ła  otw orem . 
B ram a by ła  ciem ną, w ąską, d ługą ,
O d u licy  ty lko  z fa lą  b ia łą  
Św iatło  przez n ią  przebiegało  s trugą  
I  coś w cien iu  w  kącie  się ruszało . 

C hłopak s p o jrz a ł: tam  z boku , od 
[ściany,

K tó ra  w  śro d k u  w  sień się w yginała ,
S tała  psina  k u d ła ta  i m ała
P rzed  ogrom ną m isą  z porcelany ,
Z k tó rć j ciepłe jedzen ie dym iło.
Pies by ł p iękny  i tłu sty , aż m i ło : 
M orda k ró tk a , z czoła n a  ślep ięta  
Sierść spadała  jedw abista , d łu g a ; 
Znać, że często grzeb ien ia u s ługa  
O tćj s ierści s ta ra n n ie  pam ięta,
Że ją  p an i p lecie  i rozp la ta  
Sama.

D ziw nie ta  psina k u d ła ta  
S pog lądała pogard liw ie, z g ó ry ;
W  tych  oczętach  przym glonych się budzi 
Ja k a ś  litość d la  m izernych ludzi,
Co n ie  doszli jeg o  psiój n a tu ry .http://rcin.org.pl



Choć się ja d ło  do niego p rzy  m ila 
I  w oń sosów  h ije  zeń z daleka,
P ies p rzed  m iską  p rzy stan ą ł i ezeka. 
M oże przy jdzie a p e ty tu  ch w ila ;
W szakże p rzed  n im  czasu je s t  n iem ało , 
Toż d la  niego śn iadan ie  ju ż  w tóre  ^ 
P rzed  godziną ja d ł cuk ierk i, k tó re  
P an i ręk ą  daw ała  m u h ia łą .
O ciąga się, nam yśla  i len i,
Choć z le karsk ić j porady  jedyn ie  
W yniesiono tę  m isę do sieni,
Bo w  poko ju  zby t duszno je s t  psinie . 
W ięc  po rzucił m iękk ie sw oje leże,
By pó jść  traw ić  n a  pow ietrze świeże.
A  tym czasem  ja d ło  ostygało.

C hłopak głow ę w ychylił, — n a  skronie 
K rew  m u  zb ieg ła, zczerw ieniał,

[i ca łą
P ie rs ią  w ch ła n ia ł te  nęcące  w o n ie ; 
D ziw nie jak o ś  w ydęły  się p łuca,
I  w yciągnął p rzed  się ręce obie, 
J ak b y  zgarnąć chc iał gw ałtem  ku

[sobie .
Owę straw ę, k tó rą  p ies porzuca .
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D zikim  b lask iem  za lśn iły  m u  oczy, 
Znad, że w alka  w n im  jak aś  się toczy, 
Bo p rzy s tą p ił k ro k  jeden  i znow u 
W  ty ł się co fn ą ł; w strząsały  n im  

[dreszcze, 
Chw ilkę jednę n am yśla ł się jeszcze,
I  rzu c ił się ja k  w ilk  do połow u. 

P ies się cofnął n a  chw ilę, s trw ożony 
Tym  napadem  niespodzianym  c h ło p c a ; 
A le w idząc, iż ta  postad obca 
Ju ż  za tap ia  w ja d le  swoje szpony, 
W ark n ą ł, dziko  m u się nasroży ły  
Ślepia, i ją ł  szczekad z całdj siły,
Aż złocona trz ę s ła  się obroża.

N a w ysiłek  n ag ły  psiego g a rd ła  
Od kom órk i fu r tk a  się o tw arła  
I  w yjrza ła  za spana tw arz stróża .
A  w ypadło to  w łaśn ie w  tdj chw ili, 
K iedy w  b o k u  chorobę u p a rtą  
Szpagatów ki leczył m ia rką  czw artą , 
Bo kum ow ie ta k  m u doradzili. 
R zutem  oka ob ją ł scenę ca łą 
I  zobaczył, co psu  zagrażało.
J a k to ?  Obcy przybysz chce zuchw ale
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P ieska  pani m ącić spokój b ło g i?  
W ięc się ze rw ał stróż n a  rów ne 

[nogi
I  w gniew liw ym  poskoczy ł z a p a le : 

„O berw ańcze! — zaw ołał — w isusie ! 
„W ięc przyszed łeś tu , p lem ię sobacze, 
„P sa po d k rad ać?  M ięsa chc ia ło  m u  s ię l.. 
„ J a  cię m ięsem , zdech laku , u raczę  1“

I  łopa tą , k tó rą  trzym ał w  d łoni, 
S ilnie w  głow ę ugodził ch łopczynę, 
Że aż p ręg i w ystąp iły  sine 
I  k rw i k ro p le  w ybiegły ze skroni. 

P od  tym  ciosem  ch łopak  w strząs ł się 
[cały,

P ob lad ł s traszn ie , w arg i m u zadrga ły , 
C hciał coś m ów ić, ale w  p ie rs iach  słow o 
Zam arło ; łzaw ćm  spo jrza ł p rzed  się okiem , 
Z atoczy ł się, po trząsł sm utnie głow ą,
I  pow olnym  w yszedł z b ram y k rok iem . 

A  stróż rzu c ił spojrzeniem  zbójeckićm  
Za nim , złoży ł łopa tę  n a  ław ę,
I  p o dsunął p su  n apow ró t straw ę. 

P ies u ty je, lecz cóż będzie z dzieckiem ?
Wacław Szym anowski.http://rcin.org.pl



SO BO TN I W IE C Z Ó R .

O d zg rzy ta jące j zębam i m aszyny 
P o w sta ł znużony, z os łupia łem  okiem , 
W  którem  się p a lił p łom yk  ja k iś  siny,
I  p rzeszed ł izbę w m ilczen iu  g łębokićm .
0  czóm m iał m ów ić ? w szak św iata  obroty, 
Jeg o  p rag n ien ia  i w alk i i ruchy
N ie dob iegają tam , gdzie ciężkie m łoty , 
G rzm iąc p rzez dzień  cały, og łusza ją  duchy. 
J a k  senny przeszed ł p rzez puste  w arsz ta ty , 
Z głow ą zw ieszoną, obliczem  w ygasłćm , 
Aż tam , gdzie kasy  okienko z za  k ra ty  
M igało w yp ła t tygodniow ych hasłem .
W  około gw arnym  cisnęli się tłum em  
D nia  najem nicy , z zam gloną ź re n ic ą ;
A  zm rok zapadał z g łuchćm  jak im ś 

[szum em
P o n ad  tych  istn ień  sm u tną  ta jem n icą ... 
Z ap ła tę  swoję w zią ł w ciżbie o sta tn i
1 w yszedł, czoło ocierając z potu ...
Po dn iu  spędzonym  w śród m aszyn łosko tu  
C hciałby usłyszeć głos ludzk i, głos b ra tn i, 
M yśl z odrę tw ien ia  rozbudzić w gaw ędzie,http://rcin.org.pl



U ścisnąć rękę  p rzy jaźn i życzliw ą,
P oczuć w  swym bycie n ie m artw e na- 

[rzędzie,
Lecz jak ieś  żywe ludzkośc i ogniw o... 
S taną ł w u licy : n a  ro g u  ja sk ra w y  
N apis obw ieszczał, że tu ta j dostan ie 
G łośnćj m uzyki i hucznćj zabaw y,
I  zapom nien ia o każdćj swćj ran ie ...
U  w ejścia  p a ra  bu ch n ę ła  gorąca ,
T łum  robo tn ików  cisną ł się naw ałem ,
A b łędny ob łok  skrzydłem  swojćm  b ia łćm  
C hw ytał p rzeb ły sk i gasnącego słońca ... 
C ofnął się m łody w yrobn ik  z p rzed  

[p ro g u ;
Ten zm ierzch  w ieczorny, p rzejrzysty , 

[różow y,
Ja k ie ś  m u dum ki naw iew ał do głow y 
O w iośnie, ciszy, przyrodzie i B ogu ; 
Jak ie ś  p y tan ia  o życiu, o św iecie, 
Zm ąconą fa lą  o duszę m u b iły ...
On czu ł się cząstką  i ru ch u  i siły,
Lecz n ieśw iadom ą i b ie rn ą  ja k  dzićcię ... 
Pow iew  żyw szego, szerszego ju ż  p rąd u  
P ch n ą ł m yśli jego  n a  głębie od b rzegu ...http://rcin.org.pl



Lecz b rak ło  steru ... i w  b łędnym  tym  
[biegu

N ie um iał dostrzec p rzystan i i lądu . 
Czuł, że są w yższe i  czystsze uciecby 
N ad  w rzask  p ijan e j ciżby i m uzyki,
N ad w yuzdaną swawolę i śm iechy,
N ad  b rzęk  k ie liszków  i k lą tw y i k rzyk i... 
Lecz gdzie je  zna leść?  a c h ! gdyby 

[w tym  tłum ie  
U słyszał ja k ieś  dobre, m ądre słow o, 
Rzeźw iące ro są  m yśl jego  ja łow ą, 
Jakżeby  słu ch a ł w  pow ażnćj z a d u m ie ! 
Serca s tw ardn ia łe j d łon i swój u śc isk ie m !.. 
Jak żeb y  chę tn ie  żył choć chw ilę życiem  
W iedzy  i św ia tła  i p rac  ducha b liskióm ... 
S ta ł ta k  n iepe ' ny, a  w rzaw a k ip ia ła . 
P rzed  n im  szli lu d z ie ; m yślące oblicza 
S iła  sym patyi ja k ie jś  ta jem n icza  
N ieraz k u  n iem u przy jaźn ie  zw racała ... 
Z p rzechodniów  ow ych n ie jeden  zapew ne 
K ochał lud , m yśla ł o jego  ośw iacie,
I  m ia ł d la  niego to  uczucie rzew ne, 
K tó re  obcem u naw et m ó w i: „bracie !“... 
Lecz gdzież są d rogi, n a  k tó rychby  duchy
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D w óch sfer odm iennych  schodziły  się 
[społem ?

Czyliż zw yczaje, ja k  w ięzów  ła ń c u c h y , 
K ażdój z n ic h  ciasnćm  n ie zam knęły  

[k o łe m !
P rzedm io tem  czyjój tro sk i i n a rad y  
J e s t zn ikczem nien ie w  zw ierzęcym  spo­

c z y n k u  ?
Czyliż w ięc dziw o, że w yrobn ik  b lady  
P o sta ł, podum ał i poszedł —■ do szynku.

Mary a Ko nop uicka.

I  N I E  U S T R Z E G Ł A .
(Z k rw aw ych  obrazków ).

N iechże  P an  B óg  ju ż  sądzi, ja k  chce!..
[ludzie skarżą , 

K rew  za krew , tak ... za  có rkę s tracą  
[m atkę b ićdną, 

T ak  trzeba ... ju ż  ja k  śc ię ta  szłam  tu ta j 
[pod strażą ...

Z dejm ą głow ę, czy w  lochy w rzucą  — 
[w szystko  jedno .

S tało  się, co m usiało .http://rcin.org.pl



G dyby m nie ta k  była 
M oja m a tka  s iek ierą  głow ę rozw aliła , 
K iedym  do n ić j w róciła  pierw szy raz 

[zhańbiona,
I  to  dziecko, tę  żm iję p rzyn io sła  u łona, 
Gdyby b y ła  za d a ła  tru tk i m nie i jem u , 
B yłby odrazu  kon iec n iedo li i  z łe m u : — 
A  ta k  w szystko m usia ło  paść na  ręce 

[moje,
W ięc pad ło  i dziś we k rw i, o t — zbro- 

[dn ia rka  stoję,
I  kończę życie nędzne, jakem  je  zaczęła. 

K ogo w inić i kogo po tęp iać ? — co 
[m i tam !

N ie p o ra  rozum ow ać po sp e łn ien iu  
[dzieła .

K to by ł z nas n a jw inn ie jszy  — B óg w ie, 
[ ja  nie pytam ,

W  g robie się pogodzim y.
B ićdna m a tka  prochem  

D ziś ju ż  w m ogile swojćj ; lep ićj, że 
[um arła,

N iżby m iała  zanosić się płaczem  i szlo ­
c h e m  ;http://rcin.org.pl
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Besztę by  siw ych w łosów  z głow y swój 
[w ydarła ,

J a k  w ówczas, k iedy  có rk i swój hańbę 
[spostrzeg ła... 

J ęk n ę ła ... pięśó podn io sła  k u  n ieb u  
[i leg ła

J a k  p ień  podcięty  toporem , ja k  k łoda ... 
To i lepiój.

J a  byłam  w ówczas jeszcze 
[m łoda

I  g łup ia, a po g łow ie snu ły  się dzió- 
[wczęcój

M rzonki.... tw arz  g ład k ą  m iałam  n a  
[m ą b iódę —

Oj, ta  g ład k a  tw arz  dziów cząt zg u b iła  
[najw ięcój

I  czyste m łode dusze w trąc iła  w  ohydę. 
H a, 110 cóż?., p rzyszed ł, szep ta ł, 

[śpiew ał, b a łam ucił, 
P rzysięga ł m iłośó w ieczną, u w ió d ł i  p o ­

r z u c i ł . . .
Zaw sze to  sam o, zaw sze k iedy  dyabe ł 

[s tręczy , .
A  serce się dom aga... n a  n itce  pajęczójhttp://rcin.org.pl



Zaprow adzi dziew czynę aż n a  b rzeg  
[o tchłani.

K ochałam , raz je dyny  — Bogu p rzysiąc 
[mogę

I  ta  m iłość m ię w łaśn ie zw iod ła  n a  z łą  
[drogę,

I  siebie, m atkę, życie pośw ięciłam  d la  n ić j, 
A  za to  w zię łam  hańbę w  zam ian  d la  

[pokuty ,
I  łzy, sieroctw o, i  w styd  i w yrzuty , 
K tó re  m i g ryzły  serce, ja k  robak i c ia ło : 
U padłam , a  los kopał, i la ta  to t rw a ło !.. 
Ś w iat p alcam i w ytykał, w yrzekli się swoi, 
On, ja k  inn i... lecz co tam ! p rzed  Bo- 

[giem  ju ż  stoi, 
N iech  się B ogu w ykręca i z w iny  tłó - 

[m aczy —
M agdalenie p rzebaczy ł P a n  — je m u  

[przebaczy. 
Z osta łam  sam a z dzieckiem ...

P raw da, p łacić  chcieli, 
D la  dziecka  naw et p rzyszłość zabez- 

[pieczyć m ie l i ; 
A le m i je  k azali n iby  szczenię rzucić,http://rcin.org.pl
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I  pó jść sobie w  św iat sam ćj, gdzie oczy 
[pon iosą,

W yjechać z m iasta , z k ra ju  i  n ie  w rócić, 
Jeże li n ie  chcę chodzić i g łodno  

[i boso... 
W o la łam  to ... j a  m atka, to  psie 

[praw o m oje
Być p rzy  dziecku , p rzy  m ojćj hańb ie  

[czy też ch lub ie , 
W szystko  jedno , — ja  m atka , p rzy  tćm  

[praw ie s to ję !.. 
P ró b o w a li przym usić — u leg li po 

[próbie,
I  sam i o dstąp ili, — rzuciłam  im  w oczy 
Ja łm u żn ę , ta k  — bom  ja  się sprzedaw ać 

[n ie  chciała ,
J a k  ta  w yrodna.

O 1 serce k rw ią  broczy ... 
U pad łam  — praw da, Boże, a lem  ja  ko- 

[ch a ła l..
Co tam , złe  zaw sze złem  i czeka 

[kary ,
P rzyszła , p rzyszła , a  la ta  c iągnęły  się • 

[całe,,.http://rcin.org.pl
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Zw iędło , w yschło, pożółk ło  m oje liczko  
[b ia łe :

M łoda jeszcze, a  by łam  podobna do m ary, 
Co się po bożym  świecie w śród  lu d z i 

[kołacze
I  u g ina  pod k lą tw ą, a  naw et n ie  płacze, 
Bo B óg łzy  zab ra ł d la  większój pokuty . 
Z acięłam  usta , g ryząc ten  żyw ot za tru ty , 
I  je d n ą  ty lko  m yślą k rzep iłam  się 

[ je szcze :
Źe ja  to  m oje dziecko w yniańczę, w y­

p ie sz czę ,
W ychucham  i w ychow am  z d uszą  k ry ­

s z ta ło w ą ,
I  że w  nióm  się oczyszczę, odrodzę n a  

[nowo.
W ięc  strzegłam , p ilnow ałam , jako  oka 

[w  głow ie...
Oj, n a  dużo się zdało 1

B óg  da ł k rasę, zdrow ie : 
J a k  jab łu szko  dziew czyna do jrzała, ja k  

[kw iatek,
Ś w ieża — m ogła być chlubą n a j­

ucz c iw sz y ch  m atek,http://rcin.org.pl
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A le dyabeł n a  zdobycz czyhał, bo to  jego  
Z a tru te  soki w idać — są w  ow ocach 

[złego !
N ie pom ogły s ta ran ia , tru d y  i op ieka  — 
Złe zawsze złem  i k a ry  zasłużonćj czeka. 

W yrosła  m i ja k  drzew ko w ysm uk ła  
[i w io tka ,

Oczy czarne ja k  ta rk i, u s ta  ja k  m aliny , 
A  łasić  się u m ia ła  uk ładn ie , ja k  k o tka , 
Choć serce było  zim ne ja k  sta l... u  dz ie­

w c z y n y  —
To najgorsze.

P łak a łam , m odliłam  się Bogu, 
Żeby m i j ą  odm ien ił, p rzy  koście lnym  

[p rogu
K o lan a m i w y tłuk łam  dół... n a  n ic  się 

[zdało  I
C zart m u s ia ł w ziąć n a  końcu , co m u 

[p rzypada ło . 
M yślałam , że się zna jdzie  ja k i człek  

[uczciw y,
C hoćby z prostego  s tanu , zakocha, po- 

[k łon l
I  weźm ie j ą  i będzie p rzy  p racy  szczęśliw y.http://rcin.org.pl
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G dzie tam  I.. co k tó ry  lepszy  przyb liży  
[się do niój, 

T a  z góry, lub  przez ram ię patrzy , 
[fochy s t r o i ! — 

N ieraz m ó w ię : „D ziew czyno, co się 
[tobie ro i!

„G ładką buzią  n ie  zw abisz g rafa, an i 
[księcia. —

„D la m nie, to  i rzem ieśln ik  za  dobry 
[na zięcia !.. 

A lé ona p rzed  lustrem  m izdrzy  się, 
[byw ało,

I  m ilczy  zachm urzona, albo  ta k  odpow ie, 
Że m i dreszcz w strząśn ie  całe zim ne 

[ciało,
A  rozpalone w ęgle uczuw am  na głow ie. 
W ięc  p rzek ładam  i proszę i  b łagam  

[i ła ję ,
T rzym am  ja k  na  uw ięzi, do księdza 

[prow adzę —- 
N areszcie  w styd  rzuciw szy, z siebie 

[p rzyk ład  daję — 
N ic i  n ic ... ju ż  ja k  s io s tra , n ie  ja k  

[m atką radzę ,http://rcin.org.pl



N ic n ie  pom ogła m oja p rośba, an i r a d a : 
N a w szystko „m am  swój ro zu m “ — 

[hardo o d p o w iad a ;
A  m nie rozpacz poryw a, bo w idzę 

[i czuję,
J a k  m i się z r ą k  w ysuw a ca ła  m a  na- 

[d z ie ja :
T en  mój k le jno t, k tó rego  la t  ty le  p il- 

[nu ję —
Z gubić trzeba  !..

A  jeszcze to  m iasto , ja k  k n ie ja  ; 
D la  d z iew czą t; ja k  n a  sarny  ciągn ie się 

[obław a.
P rzy p lą ta ł się i do n ić j... chudy  ja k  

[żyrafa ,
J a k iś  h rab icz ... do dom u podchodzi 

[ i staw a, —
W ieczoram i po d  oknem  w idzę p an a  

[g ra fa ;
Serce m i drży , — w iem , czuję, n a  co 

[się zanosi.
P rze ję łam  bilec ik i, cuk ierk i, buk ie ty ... 
M yślę, n iechajby  sam  w szedł, m io tła  

[go w y p ro si —
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A le lis  sprytny, dobrze szczw any by ł 
[n ie s te ty !

R az w gorączce zbo la ła  i tro sk ą  znę- 
[kana,

J a  m atka, pad łam  przed  n ią , ot ta k  — 
[na ko lan a  

I  b łagam  j ą : „D ziewczyno mićj lito ść 
[nad sobą,

„N ie idź na  oślep , n ie  leć w  przepaść 
[ciem ną —

„D w adzieścia la t  się w iłam  pod m oją 
[żałobą,

„S łuchaj — mów ię — źle będzie i z tobą  
[i ze m n ą ! 

„Nie igra j z pokuszeniem , słuchaj I..
Ż a l się, Boże 1 

W z ru szy ła  ram ionam i, ja k  zw ykle... ot 
[żm ija.

P rędzćj ja  cię do trum ny , dziew czyno —■ 
[ułożę I..

I  położyłam  w końcu , bo rozpacz 
[zabija

A we m nie ca ła  dusza sp ło n ę ła  tćj nocy, 
G dy...http://rcin.org.pl
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W  p iersiach  m i zap iera, m ów ię, nie 
[m am  mocy,

A le pow iem , ja k  było  — pow iem , n ie  
[zataję .

B ył czw artek  — św ięto... w yszła 
[pokryjom u... 

G odzina, dw ie, zm ierzch  zapad ł, a jój 
[nie m a w d o m u ; 

Chodzę, w yglądam  oknem , we drzw iach  
[staję...

J a k iś  bies m nie o p ę ta ł...
D obrze się ściem niło , 

J u ż  noc... w  u licach  zc ichło ... jó j jeszcze 
[nie było.

Z arzuciłam  n a  głow ę chustkę  i s tanę łam  
[w sien i...

C zekam ... M oże n ie  — m yślę — gdzieś 
[ją  za trzy m a li —■ 

„W róci... głupstw o! — lecz w  głow ie 
[m am  piekło  p łom ienne. 

W reszcie — słucham ... tu rk o t d a ł się 
[słyszeć w  dali,

A  m nie czegoś po sercu  p rzesz ło , ja k b y  .
[kołem ...http://rcin.org.pl



B liżej... b liżój... w ychylam  głow ę z k a - 
[m ienicy,

P a trzę ... w łosy m i dęba stanęły  nad  
[czołem ... 

T am  k a re ta  s tanę ła  n a  rogu  ulicy,
A  z k a re ty  k toś w ypadł ja k  k ra sk a  

[spłoszona,
I  b ieg ł ku  bram ie...

P oznałam , to  ona  1 
T chu  m i b rak ło , k rew  m łotem  ud erzy ła  

[w skronie,
Chw ilę ty lko ...

P rzy  k łodz ie u  w ejśc ia  
[z podw órza 

B łysnęło  coś... s iek iera! n ie  w iem  czy ja?
[stróża,

Czy dyabła, co j ą  m atce szalonój po- 
[kazał —

Tego, k tó ry  m i córkę p ie rw ej h ań b ą  
[zm azał.

B iegła... w oalkę odg ią ł w ia tr  p rzy  
[kapeluszu ,

W eszła  w bram ę... spo jrza łam , św iatło  
[na n ią  pad ło ...http://rcin.org.pl
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Z a trzym a ła  się chw ilę i rękę do u szu  
P odn iosła ... serce m oje jć j hańbę od- 

[g a d ło :
W  uszach  zaśw iec ił b ry la n t... za  cześć 

[jćj za p ła ta ! .. 
P am iętam ... ko lczyk  z ucha  w ydarłam  

[jak  w śc iek ła ; —
T rysnęła  krew ...

A ch czem uż w ówczas nie 
[uciek ła,

Czemuż dała  się m atce swój zam ienić 
[w k a ta  1

„N ędznico !.. g łos m i w  k r ta n i uw iąz ł, 
[tak  m i spłacasz 

M oję m iłość i p r a c ę ! mów, m ów  — 
[skąd  pow racasz ?.. 

S tam tąd ... g dzieś  się sp rzed a ła?  w  p ie ­
k ł o  idź z h a ń b io n ą !“ 

K to  m i podał siek ierę  do rąk , k to  
[ją  rzu c ił

N a głow ę m ego dziecka — B óg je d en  
[wie pono,

J a  om dlałam ...

http://rcin.org.pl
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G dzie, k iedy i kto m nie 
[ocucił —•

N ie wiem , ale do niego m am  żal — 
[nie do Boga... 

Mari/an Gaualttmcz.

F R A G M E N T .

I .

P am ię ta sz  ? (bod się często to  zda rzało  
[przecie)

W  późną noc w oku la rach  p rzy  lam pce 
[przydm iondj

Czytyw ałaś cicho b ib lię , i w ciąż w zrok 
[stęskniony 

Z w raca łaś k u  d rzw iom , n a  swe ocze­
k u ją c  dzidcię.

I  w reszcie po północy , n a  M anfreda 
[chory,

Bez sił, z sercem  w ijącdm  się w  czar- 
[ndm zw ątp ien iu , 

J a m  w racał, u  nóg  tw oich  k lękał, i w m il- 
[czeniuhttp://rcin.org.pl



Słuchałem , czy m i p rzecie n ie  pow iesz 
[pero iy ;

A  tyś bez skarg i,żem  cię sam otną zostaw ił, 
K ład ła  zm arszczoną rękę  n a  sk ron i 

[mój w rzącej 
I  p y ta ła  z uśm iechem , „czyś dobrze 

[się b a w ił? “

Lub „czem uś ta k i b la d y ?  pow ićdz m atce 
[starej

A  jam  m ilczał, d la  czegóż ? toć pacierz 
[go rący ,

P acierz  m a tk i o tw ie ra  ra j szczęścia i w iary. 

I I .

J a k  tw arz G arrik a , co jednocześn ie  
Śm iechem  i p łaczem  do lu d z i l ś n i ł a ; 
T ak  p ieśń  m a razem  łk a ła  bo leśn ie 

I  gorzko  drw iła . —

J a  m iałem  serce w ielk ie i dum ne,
Co zna ło  ty lko  m iłość i w z g a rd ę ; 
L aurów  nie chc ia łem  tu  an i w trum nę 

N a czoło harde .
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Jam  koch a ł słońce, koch a ł ja k  G oethe, 
Ś w iatła  i dźw ięki, bo hym n radości 
Ja sn y ch  anio łów  w in ien  poetę

W ieść w  k ra j w ieczności.

I  zszedłszy życia sz lak  te n  pokutny,
N a mój m ogiły  śpiew aczćj progu, 
Z łożyłem  ludziom  p ieśn i kw ia t sm utny , 

K rw aw e łzy  Boga.
Miron.

Ś L U B .
(B allada studencka).

W m aryackim  pow ażnym  kościele 
Ś lubna  p a ra  p rzed  o łtarzem  klęczy  — 
W  ko ło  gości postro jonych  wiele.
P an n ę  m łodą w ianek  z m irtu  w ieńczy, 
O na w  ziem ię pa trzy  się m odląca — 
Cudne lica  to  b ledną to  p łoną,
B ia łe  ciałko  pod le k k ą  osłoną
D rży, ja k  puchy, gdy o n ie  w ia tr trąca .

N ic dziw nego, że p an n a  ta k  trw ożna,
Źe ta k  p łon ie  i ta k a  nabożna,http://rcin.org.pl
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Bo to  p ierw szy raz  jć j się w ydarza,
Źe do ślubu  k lę k a  u  o łtarza . —
Lecz p an  m łody, te n  innym  b y ł w cale —• 
On łańcuszk iem  b aw ił się n iedbale  
I  by ł sobie z ta k ą  m iną  praw ie,
Ja k b y  w  dom u i p rzy  czarnćj kaw ie : 
W ąsik  m uskał i p a trz y ł się d rw iąco  
N a dw ie d ru żk i, co p rzy  n im  k lęczały  
I  o m ężów  w zdychały  gorąco ,
I  o p rędk im  sw ym  ślub ie m yślały . 
G oście sobie szep ta li coś sk rycie  —
T ak  czekano n a  k siędza  p rzybycie.
A za gośćm i onym i n a  boku
Ja k iś  m łodzian  s ta ł z ro zp aczą  w  oku,
Z rozczoch ranym  w łosem , b ladćj tw arzy , 
P a trz y ł dziko  n a  stopn ie  o łta rzy  —
A  p od  pachą, po d  p łaszcza  fałdam i,
Coś nam iętn ie  p rzyc iska ł rękam i...
Czy p is to le t czy  g łow nię sz ty le ta  ?
N ie — to  były  k siążk i i k a je ta  :
Bo w am  k ró tk o  tę  spraw ę ob jaśn ię ,
Że m łodzieniec szed ł do szko ły  w łaśn ie 
I  przeczuciem , czy tra fem  zagnany, 
W szed ł i tra fił n a  śluby  kochanó j. —http://rcin.org.pl
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0  m iłości tój opow iem  w ie rn ie :
P an icz cio tkę m ia ł ; c io tun ia  g łucha 
A le dobra, poczciw a starucha ,
1 kuzy n k a  kocha ła  n iezm iern ie.
W ięc  kuzynek  ko rzy sta ł z dobroci 
I  co la to  przyjeżdżał do cioci.
I  zdarzy ło  się w tę porę sam ą,
Źe ta  panna , co dziś u  o łtarza  
T ak  n ieśm iało  przysięgę pow tarza , 
P rzy jech a ła  tam  także z swą m am ą ; — 
A le w tedy m łodsza była w iele. —

P anicz  p atrzy ł n a  pannę n ieśm iele —
I  p an ienka n a  niego uk radk iem  ;
Aż się raz spo tkali p rzypadk iem  
P rzy  m alinach ... i  ru m ian i cali 
D ługo, długo ze sobą gadali. —
O dtąd  panicz ciągle  b y ł p rzy  pann ie  ; 
To jój k s iążk ę  czytyw ał w a ltan ie ,
To ją  w oził na  łódce po wodzie,
T o z n ią  kw iatk i pod lew ał w  ogrodzie. 
A  pan ien k a  m łoda jem u  za to  
S łów ka, oczka rzu ca ła  za p ła tą  ;
T o zasiad ła  znów  p rzy  fo rtep ian iehttp://rcin.org.pl
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D um ki g ra ła  — a  on p a trzy ł n a  n ią , 
J ak b y  ją  chciał zjeść oczam i swemi,
I  rob iło  m u się niebo  z ziem i. —

Ale stało  się raz w  p iękne rano ,
Źe p an icza  do szkół odesłano,
I  z pan ienką  w y jechała  m atka,
I  tak  kon iec by ł tem u kochan iu . —

Potćm  pan n a  ro s ła  coraz w la tk a ...
Aż się s ta ła  p an n ą  n a  w ydaniu.
I  s ta ra ł się o n ią  je d en  młody,
Co m iał rozum , b ró d k ę  i dochody —■
To chybaby dziw ną p an n a  była ,
G dyby tak ićm  szczęściem  pogardz iła . —

Ale panicz n ie  zm ąd rza ł ta k  skoro  
J a k  pan ienka. I  w szkole i w dom u 
W ciąż do p anny  w zdychał pokry jom u,
I  p isyw ał o niój w ierszy  sporo. —

I  dziś, pa trzc ie  — b lady  — łzy  ma 
[w oku —- 

T ak  m u było rów n ie  raz  p rzed  la ty ,http://rcin.org.pl
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K iedy  w raca ł po skończonym  ro k u  
Bez prom ocyi ze szkoły  — do ta ty ! ..

Ś lub  się  skończył — zag ra ły  organy, 
Z aszum iały  zńów  jedw abne stro je  — 
W yszli goście i m ałżonków  dw oje,
I  ju ż  panicz pozbył się kochanej...
J u ż  jć j może w ięcśj n ie  zobaczy...
J u ż  do szkoły n ie  chc ia ł iść  z rozpaczy, 
A le poszedł nad  W isły  strum ienie ,
I  złe m yśli szły za nim , ja k  cienie...
A  n a  d rug i dzień m łodzieńca ciało 
Z naleziono  rank iem , ja k  leżało...
Snem  u ję te  na  m iękkić j pościeli. — 
C hciał się w praw dzie w czoraj do top ie li 
K zucić, skończyć nędzny żyw ot; ale 
N a  n ieszczęście p ływ ał doskonale . —

W ięc te n  zam iar w ybił sobie z głow y, 
T y lko  cały dzień  się w po lach  w łóczył, 
Sam  ze sobą dzik ie w iodąc m ow y;
A ż, gdy m u już  g łód  dobrze dokuczył, 
P ó źn ą  nocą  do dom u pow rócił,
Z jad ł w ieczerzę i w  łćżko  się rzu c ił, —http://rcin.org.pl
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0  ! n ie  budźcie m i, proszę, m łodziana  I 
N iech  śp i choćby do d rugiego ra n a  — 
W szak  pow iedz ia ł je d en  śp iew ak  w  pieśni: 
T yle ty lko  szczęścia, co cz łek  p rześn i.

M ichał B ałucki.

L E G E N D A  
p ierw szćj m iłości.

J a  ją  kochałem , ta k  m i się zdaje ,
Bo cudną by ła  w  szesnastej w iośn ie, 
U m ia ła  p a trzeć  n a  m nie m iłośn ie
1 rw ać m i serce w  nadz iem sk ie  k ra je .
A  w ięc w jć j oczach  pełn y ch  tę skno ty  
T oną łem  w zrok iem  i ta k  na  jaw ie , 
Ś niłem  o różach , k tó re  ciekaw ie
Po n ad  jć j w łosów  w ybiegły  sp lo ty ,
T ak  że je  zryw ać u stam i chciałem ,
I  byłbym  p rzysiąg ł, że ją  k ocha łem  !

J a  j ą  kochałem , a c h ! je stem  pew ny! 
B om  często b łą d z ił w  noc księżycow ą, 
P rzypom inając  m ojćj k ró lew nćj,
K ażde spo jrzęn ię i i  każde s ło w o ;http://rcin.org.pl
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A w gw iazdy p atrząc  w  pół n iep rzy ­
to m n ie ,

W idziałem  usta  zw rócone do m nie,
Że aż mię b ra ła  w ielka pokusa 
W  w onne pow ietrze rzucić c a łu s a ;
Lecz się obrazić skrom ni,j lękałem ,
I  dość m i było, że ją  kochałem ...

M iłość to była, lecz ta k a  cicha,
Że sam  p rzed  sobą bałem  się zdradzić,
I  ty lko  kw iatów  szedłem  się r a d z ić , 
Czemu dziś sm u tna?  i czemu w zdycha? 
A le o serca je j ta jem nicę 
N ie chciałem  naw et li lii zapytać;
A  gdy w ogrodu  w eszła ulicę,
S tałem , n ie śm iejąc w zrokiem  ją  w itać, 
I  ty lko  do nóg  u p aść  jć j chciałem , 
K iedy w  jć j oczach  łezki do jrzałem ...

Bo p rzypuszczałem , że sm utek  rzew ny, 
R ozlany  n a  jć j an ie lsk ić j tw arzy , 
W yp łyną ł z serca i s iad ł n a  straży,
T a k  p rzeczuw ałem , n ie będąc pew ny.
J  sam  ju ż  n ie w iem , ja k  się to  stało ,http://rcin.org.pl



Że zapytałem  drżący, nieśm iało ,
Co je s t  jój sm u tku  dziw ną p rzyczyną?
I  czem u łezki po tw arzy  p ły n ą ?
N a to  od rzek ła  sm utnym i s ło w y :
Że n ie  m a świeżćj su k n i ba low ć j...

Chociaż w yrazy  te  obojętne 
U pad ły  szronem , co serce ziębi,
A le jć j oczy m ów iły sm ętne,
Że się m yśl in n a  k ry je  gdzieś g łębićj. 
W ięc  pom yśla łem , żem  by ł za śm iały,
I  chcąc złagodzić m oję zuchw ałość , 
B alow ćj sukn i chw aliłem  b ia łość ,
W  k tó rą  się s tro i k rz a k  róży  b ia łć j, 
C hw aliłem  ciern ie , k tó re  je j b ro n ią  
P rzed  zby t n a trę tn ą  ciekaw ych d łon ią .

Je d n a k  ju ż  potćm  częściej m yśl p ło ch a  
T rąca ła  sk rzyd łem  w b łę k it m ych m arzeń , 
I  z ró żn y ch  rozm ów , sprzeczek i zdarzeń  
S taw iałem  w n io s k i: kocha ? n ie  kocha ? 
I  z tern py tan iem , ja k  H am le t now y, 
Chodziłem  długo  w ra n e k  m ajow y ;
A  kw iaty  w onią, drzew a szelestem
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O dpow iadały : K ocham  i je stem !
N im  pow tórzyłem  setne py tan ie — 
W yb ieg ła  w ołaó m nie na  śn iadan ie.

K óżow a ze snu, w  słońcu  p rze jrzysta , 
S ta ła  p rzedem ną ja sn a  i c z y s ta ;
Z am iast b ry lan tów  n a  zło te  w łosy 
Jaśm in y  k ła d ły  k ro p e lk i r o s y :
I  ta k  ob lana św ia tła  potokiem  
Jeszcze m nie sw oim  p a liła  w zrokiem ,
A  ja  zm ieszany m ów iłem  do nićj
0  drzew  szeleście i kw iatów  w oni,
Lecz ją  znud z iła  m oja rozpraw a,
B o rz e k ła : „Chodź pan , w ystygnie k aw a .“

Oj ! oj ! figlarko — m yślałem  z cicha, 
N ie chcesz m nie słuchać n a  g łos i 

[w oczy,
Z a  to  tw ój uśm iech  m ów i u roczy
1 p ie rś, co m ocnićj te raz  oddycha.
N ie chcesz m nie słuchać, bo w serca

[d rżen iu
Czujesz, że stan iesz ca ła  w  p łom ien iu , 
Gdy ci w ypow iem  z schyloną tw a rząhttp://rcin.org.pl
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Słow a, co w  u s tach  m oich  się w ażą — 
W tćm  ona, w idząc, żem  zadum any, 
R ze cze : „P an jesteś dziś n iew yspany .“

I  ta k  m ię n ie raz  m ała  p so tn ica  
Z b ija ła  z to ru  k ró tk im i s ło w y ;
Jam  się w  an ie lsk ie  w patryw ał lica  
I  w  u s ta  pełne niem ej w ym ow y,
I  m yśl czytałem , co z oczu s trze la ,
A  serca  m ego tam u jąc  bicie,
Czułem , że n ic  nas ju ż  n ie  p rz e d z ie la  .. 
Źe toniem  razem  w m arzeń  b łęk icie  
Lecz gdy się ty lko  spojrza łem  tk liw ie j, 
P y ta ła : „Czemu p an  się ta k  k rzyw i ?“

R az, ach  ! pow ziąłem  m yśl dosyć śm ia łą  
U kraść  jć j z album  karteczkę  b ia łą ,
I  n a  n ić j w szystko w ypisać szczerze,
Co m nie ocho ta  pow iedzieć b ierze.
A  w ięc ub ra łem  w  urocze farby  
C ałą jć j postać , czystą, pow iew ną,
I  w ysypałem  końców ek  skarby,
B y m iłość m oję uczyn ić śp iew ną ;http://rcin.org.pl
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Słow em , ja k  m łody poeta  liryk , 
W pisa łem  w ierszem  jó j panegiryk .

Gdy to  odkryła , chciałem  uciekać,
A le p rzem ogła trw ogę ciekaw ość,
I  ju ż  w olałem  p rzy  niej zaczekać, 
Ś ledząc n a  tw arzy  w rażeń  ja sk ra w o ś ć ; 
O na czy tała  uw ażnie, zw olna,
G łębokich  w zruszeń  u k ryć  nie z d o ln a ; 
A  gdy zdum ienie m inęło  pierw sze — 
R zek ła  : „P an  także  p isu je  w iersze ? 
Szkoda, że k a r tk ę  odjąć w ypadnie ,
Bo p an  ta k  pisze krzyw o, n ie ład n ie  1“

Z razu  to  nieco m nie zabolało ,
Że m nie ta k  zby ła lekko , złośliw ie,
A le m yślałem  : J a  się nie dziwię,
Że m oje w ierszo ceni ta k  m ało :
O na! to  je d en  poem at cały,
A m oje w iersze pełne w yrazów ,
P u sty ch  i ciem nych m g listych  obrazów , 
K tó re  w je j oczu b la sku  s to p n ia ły ...
N ie um iem  oddać tego , co ro ję  ;
O na p iękn iejsza, niż w iersze m oje 1http://rcin.org.pl



I  coraz bardzie j i  coraz więcej
0  jć j prostocie  m yśląc dziecięcej, 
P y ta łem  siebie, czy je stem  godny 
T ak ićj m iłości czystej, łagodnej ?
Lecz czułem  ty lko , że byłbym  d la  niej 
Grotów me życie pośw ięcić w dani,
1 byłbym  rzu c ił w szystko, gdy trzeba ,
I  poszed ł za  n ią  p ro sto  do nieba,
I  byłbym  za n ią  poszed ł do p iek ła ... 
G dyby n ie  b y ła  z d rug im  u c iek ła ...

Asnyk.

IN T E R M E Z Z O .

D o fa ta lnćj raz p rzyszło  sp rzeczk i m ię- 
[dzy nam i, 

R ozsta jem  się — rzecz p ro s ta  — n ie  m a 
[innój r a d y !

J a  w szerz po sa lon iku  b iegam  m ocno 
[b lady,

O na, w zdłuż chodząc po nim , za lew a się 
[ łz a m i!

„ O ! jakże  ja  się s traszn ie  zaw iodłam  na  
[tobie 1“

—  111 —
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„H a, sam aś tego  ch c ia ła  1“ — T ak  są- 
[dzisz ?“ „T ak sądzę .“ 

„Słow em  — rozdzielm y zgodnie m iędzy 
[strony  obie 

W szy stk o : b ie liznę, m eble, poście l i p ie- 
[niądze,

I  n iechaj każdy potćm , za w spó lną ug odą, 
R usza gdzieś w św iat szeroki, gdzie oczy 

[pow iodą.

D o dzieła  w ięc. „To tw o je  — p raw d a?  — 
[a to  m oje. 

S tó ł tob ie, a m n ie ...“ — „L am pa, co sto i 
[na s to le .“ 

„D yw an to b ie .“ — „D ziękuję, ch łodu  
[się n ie  b o ję .“ 

„W eź go jednak , w eź, p ro szę .“ — „Co 
innego w olę“ ... 

Szafa jedna , no, chyba dzielić  się n ie  
[w arto  ?“

„K tóż w in ien  ?“ — „W idzisz, ja k  to  źle 
[iż n ie  m a  d ru g ić j.“ 

„B ierz ją ! . ,  ja  w ezm ę so fk ę .“ „Co, ta k ą  
[ obdartą  ?“http://rcin.org.pl
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„Już  ty  się n ie troszcz, b iorę w p rzy ­
d a t k u  sz ta lu g i.“ 

T akeśm y z lustrow ali, dzieląc ja k  naj- 
[prościej,

Od s trychu  do p iw n icy  w szystk ie  ru - 
[chom ości.

W tedy  ona n a  chw ilę  w ybiegłszy  z po ­
d o ju ,

'W ró c iła , n iosąc w ręk u  rodzinne  k le j­
n o t y  :

K ólczyk i tu rk u so w e  od w ielk iego 
[s tro ju ,

T akąż b roszkę, p o rte -b o n h eu r i zegarek  
[złoty.

„Oto zw racam  ci — rzek ła  — p o d a ru n k i 
[tw oje.

„Nic nie chcę m ieć tw ojego, dziś  g d y ...“ 
[Łzy jć j mow ę 

P rzerw ały  i m ilczący  staliśm y oboje 
D łu g ą  chw ilę. Lecz p ierw szy ja  po ­

d n io s łe m  głow ę : 
„K iedy tak , to  j a  także  d łużny  ci coś 

[jestem  1“http://rcin.org.pl
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I  ś lubną m ą obrączkę z habdankow sk im  
[gestem

R zuciłem  n a  s tó ł m iędzy kosztow ne 
[b łysko tk i.

B o lesna by ła  chw ila, ciężka do p rze - 
[bycia 1

M e  zapom nę spo jrzen ia  w tedy m śj pie- 
[szczotki,

(K tórój zaw dzięczam  p rzec ie  całe szczę­
ś c ie  życia)

I  tych  jć j b ićdnych , drżących nerw ow o 
[usteczek ,

7t k tó rych  żadne n ie pad ło  słów ko  
[rozżalenia... 

Czułem , że i m nie w oczach s to ją  łzy.
[„Bez sp rzeczek! 

K rzyknąłem , i do tknąw szy  lekko  jój 
[ ra m ie n ia :

„P an i — dodałem  — trz eb a  p rzy k rą  
[chw ilę skróció ; 

M usim y jeszcze sobie... poca łunk i 
[zw rócić Ihttp://rcin.org.pl
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„S łuszne żądan ie, p raw d a: każda  w ła ­
s n o ś ć  św ię ta“. 

P rzy s ta ła  w ięc, w estchnąw szy. „T ylko 
[w łaśnie bieda,

Iż  ta k i d ług  zby t ściśle  obliczyć się 
[n ie  d a “.

„P am ięta  może p an i ?“ — „A p an  czy 
[pam ięta  ?“ 

„N ie“ — „L iczm y w ięc : p ó łto ra  ro k u  — 
[dzienn ie ile ?„ 

„D w a razy  ?“ „T rzy , pow iedzm y, n iech  
[pan  n ic  n ie  tra c i.“

„P rzeto  razem ... ty siąc sto, je ś l i się nie 
[m ylę —

„I przystąpm y n iezw łoczn ie do tć j li- 
[kw idacy i...“ 

Lecz zan im  do tć j cyfry  doszliśm y po- 
[łow y,

O żadnćj separacy i n ie  było  ju ż  mowy.

Czesław .

http://rcin.org.pl



W Y Z N A N IE .

^  ogrodzie sta li — m aliny  r w a li ;
A le na  siebie spojrzeć się ba li —
A  było  ich dw oje : on —• ona — 
P an ie n k a  była za rum ien iona,
I  w  rzęs jedw abnych  ponętne cienie 
K ry ła  b łę k itnych  oczek spojrzenie. —
A szkoda, bom  m iał zapał najszczerszy  
P isać o oczkach  tych  k ilk a  w ie rszy ;
Bo choć spuszczone skrom nie , n ieśm iele, 
M iały  te  oczka dow cipu w iele,
I  czaiły  się pod rzęs nam iotem ,
N iby fig larne k o tk i za p ło tem .

B y ła  w  sukience lekk ić j, różow ćj... 
M alin  gałązk i ją  do połow y 
S kry ły , a  je d n a  gałązk a  m ała 
W  b ie lu ch n ą  szyjkę ją  całow ała.
M łody zazdrosnym  by ł oczywiście 
P a trząc , co z pan n ą  rob iły  liście,
I  n a  m yśl p rzyszła  p io sn k a  w  p o trzeb ie  : 
„G dybym  ja  m ógł być — gw iazdką n a  

[n ie b ie !..“

—  116  —
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W  piosence zro b ił tę  zm ianę ino ,
Że zam iast gw iazdką, chciał by <5 m aliną , 
I  w estchnął. — P a n n a  sp o jrza ła  ładn ie , 
„Z a czem ?“ spy tała . — „N iech p an i 

[zgadnie ?“ 
„ Jak  to  w yg ląd a?“ „ Jak  an io ł będzie — 
Tylko m u sk rzyd ła  przypiąć' łabędzie , 
W io tk ie , pow iew ne, dow cipne, zg rabne , 
W  śm iechu  rozkoszne, w  sm u tku  po- 

[w abne...
N ie dałbym  tego za skarby  żadne!“ —

W strz ąsn ę ła  g łów ką. — „Nie, nie od- 
[gadnę...

„A  gdzież to  b y w a?“ „W  ok ienkn  rad a , 
J a k  w  w azon iku  różyczka siada,
A  w tedy  okno w  dziw nym  je s t  b la sk u ... 
A  poznałem  to  w b ie lań sk im  la sk u  
W  m ajow e ran o  — bia ło  ub ran ą ,
I  ta k  w ydała  m i się n adobna ,
Że m i żyć bez n ić j ju ż  n ie p o d o b n a“.

M ów ił w zruszony — k rew  b iła  w  lica  ; 
R ączką  m aliny  skub ie  dziew ica,http://rcin.org.pl
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I  rum ieńczyk iem  tw arz  jć j rozkw ita  — 
„A ja k  n a  im ię te m u ? “ — zapyta.

„D ziw ne to  im ię, czarów  w nićm  dużo, 
D wie p a ry  lite r, ja k  dw a b liźn ią tk a  — 
Czytaj od  końca , lub  od początka 
Jed n o  ci im ię p ow tó rzą ''. —

P an ien k a  n a  to  n ic  n ie  o d rz e k ła ;
Lecz z rozum iała  — bo racz k a  sp iekła... 
I  m iędzy m alin  liśc ie  się sk ry ła ,
I  sam a ja k o  m alina  była.

T a jć j n ieśm iałość śm iałym  go czyni,
Że się odw ażył u  stóp  bog in i 
K lę k n ą ć ; — lecz loka j popsu ł m u ro lę , 
W szed ł — i p o w ie d z ia ł: w aza n a  stole.

M ichał B ałucki.

B A JK A .
(W  y j ą  t  e k).

B y ło  sobie n iegdyś w szkole 
P ięk n e  dzićcię , zw ał się J an ek .http://rcin.org.pl
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Czuł zaw czasu  bożą  w olę,
Ze s tarym i suszył dzbanek.
D obry  z niego by łby  w iarus,
Bo w li te ra ch  n ie  czu ł sm aku ;
Co dzień  s tary  B ak a la ru s  
.Łamał w ierzby n a  b ićdaku ,
A  po setnój, setnój p rób ie  
B zek ł do m a tk i ; Oj, kobić to  ! 
Tw ego J a n k a  w  ciem ię bito ,
N ic n ie  w bito — w eź go sobie ! 
B ićdna m a tk a  w zię ła  Jan a ,
Szła po rad ę  do p lebana.
P rzed  p lebanem  w  płacz n a  now o : 
A k siężu lo  słu ch a ł sk a rg i,
Po o jcow sku rz u c a ł głow ą. 
W y słu c h aw szy  p ac ie rz  złego : 
„P atrz  mi w oczy“, rze k ł do ż a k a : 
„Nic dobrego! n ic  d o b re g o !“
P o tem  hożą tw arz  pog ładził,
D ał op ła tek  i p ią tak a ,
I  do szew ca oddać rad z ił.

J a k  po radz ił, ta k  m atczysko 
I  z ro b iło . — Szew c by ł b lisko  :http://rcin.org.pl
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Lecz Jan k o w i n ie do sm aku,
P rzy  szew ieckićj ś lip iać  ig le. (
D yabeł m ieszał żółć w  b ićdaku 
Ś n iły  m u się dziw y, figle ;
Z w yciężyła w ilcza cno ta,
R z e k ł: w  św iat pó jdę  o p ią ta k a !
A  w ięc ta k  ja k  b y ł — ho ło ta ,
P rzed  term inem  rzu c i szew ca ,
I  n a  strudze  do K ró lew ca 

P op łyną ł —
J a k  do w ody w pad ł i zg inął.

M atka w płacz, łam ała  d ło n ie ;
A ksiądz p leban  n a  odpuście 
P rzeciw  dziatkom  i rozpuście  
G rzm iał ja k  p io ru n  na  am bonie.
W  końcu  dodał — B o gobo jna  
T rzódko  m oja, bądź spokojna,
Co m a wisieć, n ie  u tonie.

M ały J a n e k  gdzie się się chow ał 
P rzez  ro k  cały, zgadnąć tru d n o ,
W siad ł na  ok rę t i żeglow ał,
I  n a  jak ąś  w yspę lud n ąhttp://rcin.org.pl
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P rzyp łynąw szy  — w ylądow ał. 
Owdzie k ró l p rzechodz ił d rogą. 
J a ś  pok ło n ił się k ró low i 
I  dw orzanom  i ludow i,
A  k łan ia jąc , szasta ł nogą 
T a k  uk ładn ie , że k ró l s tary  
W łoży ł n a  nos okulary .
I  w net tym że sam ym  torem  
D w ór za k ró lem , lud  za dw orem , 
P ow k ład a li szk ła  n a  oczy. — 
Owóż k ró l te n  p o siad ł sław ę, 
Jak o b y  m iał w zrok  p ro ro czy ;
I  choó s trac ił oko praw e,
T ak  kunsztow nie  lewóm  w łada ł, 
Że cz łow ieka za raz  zbadał,
N a co m ierzy , n a  co z d a tn y ; 
Czy zeń  m a być rząd ca  k ra ju , 
Czy podsto li, czy też szatny  — 
Lecz tą  razą , w brew  zw yczaju, 
K ró l p an  oczom  n ie  d ow ierza , 
Czy żak  J a n e k  n a  ta n ce rza ?
Czy n a  rząd cę  dob ry  k ra ju  ? 
W ięc  z a p y ta ł : „M ój koch an k u ,

http://rcin.org.pl
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J a k  m asz im ię?
J an ek .
Ja n k u

Co ty  um iesz ?
P som  szyć bu ty .

A  czy dobrze?
Oj ta tu lu  I 

Czyli raczćj pan ie  k r ó lu !
J a k  szacuję, ręczyć m ogę,
Że b u t każdy  ostro  ku ty ,
I  n a  je d n ę  zrobię nogę,

*  C zyli raczój n a  ła p  dw oje —
T o n a  zim ę. — Z le tn ic h  czasów 
B u t o jednym  szw ie w ystro ję, 
N a  op ła tk u , hez obcasów ,
A  ro b o ta  ta k iś j w iary ,
Że psy  puszczaj n a  m oczary , 
S uchą n ogą p rze jd ą  staw y. — 
M asz w ięc służbę, z ło tem  płacę, 
B zek ł do J a n k a  p an  łaskaw y,
I  za  sobą w iód ł w  pałace.

A  gdy dzień  za św ita ł czw arty, 
Szły n a  łow y w b u ta ch  c h a r ty ;http://rcin.org.pl
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A  szew c chartów  w  axam icie  
P rzy  k ró lew sk ie j je c h a ł św ic ie ;

Ju liusz Słowacki.

JA G O D A .

P o  brzozow ym  cichym  lesie 
Id z ie  dziówczę, dzbanek  n iesie, 
N iesie dzbanek  z jagodam i,
Z jagodam i, borów kam i.
A  d la  B oga, co się dz ie je?
K to  się śm ieje? las się śm ieje — 
K łan ia ją  się p rzed  n ią  d rzew a — 
O na śp iew a i la s  śpiew a.
W ięc  p rzystan ie , dech  za trzym a, 
P a trzy  w koło i n ie  n ie  ma.

D zięcioł, co m a dzióbek  spory, 
P rzy siąd z ie  się też do k o ry ,
A  w iw ilg a  coraz św iśn ie  — 
G ęstw a, ledw ie się p rzec iśn ie . —
Z pod  ja ło w ca  za jąc  skoczyhttp://rcin.org.pl
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Z o tw artym i śp iący  oczy.
Mój za jącu , nie bój że się,
J a  borów ki zb ieram  w lesie,
A toż j a  ci nie przeszkodzę,
Że ze dzbankiem  sobie chodzę ; 
Gdyi»yś by ł n ie u c iek ł z chrusty , 
D ałabym  ci liść kapusty ,
J a k  k ró likom , k iedy  z jam k i 
W yjdą  z ran a  stare  sam ki,
A  za n im i ich p rzychów ek  
P ow ym yka się z k ry jó w ek ;
S ta ra  m a tk a  uchem  strzą śn ie , 
P rzyb liży  się, liśc ia  kąśn ie ,
I  pow oli się oswoją,
Że i b u rk a  się nie boją.

J u ż  pow iadam , że uciecha...
Oj, frunęło  coś z orzecha,
Z czuhka drzew a, co się chw ieje, 
Choć najm nie jszy  w ia tr  n ie  w ieje.

Coś za ła ta , coś ci słychać,
Że aż chce się p iersiom  dychać. 
N ocą spad ły  św ieże deszcze,http://rcin.org.pl
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Bo się k rop le  św ićcą jeszcze ,
A n a  w rzosie, co m ię moczy,
J a k  pere łk i s to ją  oczy.

Jagódeczka — pójdź do dzbana, 
M oja, m oja, dana, dana.

(śpiew a).
M iała m a tka  dw ie siero ty ,
Chłopiec starszy , siedm iola tek ,
J a k  an io łek  ja k i zło ty ,
Co o tw ie ra  d rzw i do chatek .
W  koszu lin ie , zawsze bosy, 
P rzepasany  w ąską k ra jk ą ,
O palony, b ia łe  w łosy,
B óg w ie, gdzieby b ieg ł za bajką. - 
A dziew czyna, jakby  fryga,
N igdzie m iejsca n ie  z a g rz a ła ;
O ! śp iew ała, o ! b iegała ,
T ylko że się w oczach  miga.
Dobrze tym , co m ają  m atkę,
M iłe życie, czas w esoły.
Lecz gdy za jdzie  wóz p rzed  cha tkę  
Z aprzężony  w siwe w oły 
I  koście lny  dziadek  s taryhttp://rcin.org.pl
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Od dzw onicy  lin k ę  chw yci, 
Z a  cm ętarzem  dzionek  szary  
S m utną  zorzą się rozśw ićci, 
I  k rzyżyków  ty le , ty le , 
P okaże  się z poza p ło ty ,
I  s iero ty  n a  m ogile...
B yły  w e w si dw ie siero ty .

J a k  za ła ta  hoże zió łko ...
G dzie ta k  śpieszno, p a n i pszczółko  ? 
J u ż  za sosną, ju ż  za górką, 
P rzy jdz iesz  do m nie n a  podw órko. 
J a k  m ateóka m iód wysyci,
To się p rzecie coś zachw yci.

D anaż m oja, dana , dana,
G dyhym  by ła  poszła z ran a ,
K iedy  św iat by ł w  cien iu  grubym , 
T o ju ż  byłby  dzbanek  z czubem . 
J u ż  po łudn ie, słychać dzw onki, 
S ta ry  p as tu ch  spędza z łąk i.
T o paw łow a — to  g ran ia ta ,
Co ko ła tk iem  ta k  k o ła ta ;
A  to nasza k rów ka goni,http://rcin.org.pl



— 127

Co jć j dzw onek cienko dzw oni, 
I  od ga ja  aż do ga ja  
R ozlega  się ry k  b u h a ja ;
J a k  zobaczy cudze chłopię, 
Z a raz  staje , z iem ię kopie ...
A  b u re k  go ła p  za  nogę,
N ie p rzestępu j ludz iom  drogę. 
D obre psisko  n ie  n ap a d a  
N a  s tarego  ze w si dziada,
A le za to  ja k  usłyszy:
P ó jdź  tu , b u rek , m yszy, m yszy, 
Toż pod siebie ziem ię spycha, 
K opie, kopie, po tem  kicha. 
C oraz dalć j dzw onki dzw onią, 
A  b rzęk  leci ró w n ą  b łon ią. 

(śpiew a).
P ożegna ła  s io s tra  b ra ta ,
P o żeg n a ła  tym i s ło w y :
K iedy  idz iesz n a  k ra j św iata ,
M ój b rac iszku , byw aj zdrow y.
J a k  będziesz za siódm ą rze k ą ,
J a k  ci zg łu ch n ą  w iejsk ie dzw ony, 
A lbo ja  w iem , ja k  daleko ,
O bejrzyj się w  nasze strony .http://rcin.org.pl
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Gdzie nad  ch a tą  rozw aloną, 
N ad kom inem , h e t w ysoko, 
T ak ie n ieba ja sne  łono,
■Tak nieboszczki m atk i oko.
N ie oglądaj się n a  cz łeka,
Ni n a  sw oich, co ju ż  w grobie, 
A le, bracie , w spom nij sobie,
Ze cię nasze niebo  czeka.
K ośną w ierzby nad  w odam i, 
N ad  zieloną pochyłością,
K to pożegnał się ze łzam i,
Ten pow ita się z radością. 
Byw aj zdrow y, byw aj zdrow a, 
S m utno św ićci zachód złoty, 
D ługa żałość, k ró tk ie  słow a, 
Żegnały  się dw ie sieroty.

D anaż m oja, dana , dana , 
Jagódeczko , pójdź do dzbana, 
Jak o ś  idz ie  m i pow oli,
A tu  trzeb a  kup ić soli.

L atoć było  co n iem iara, 
D ziw iła  się m a tk a  stara ,http://rcin.org.pl



Źe ja k  ty lko  w gaik  w padnę,
W n e t b o ró w k i n iosę  ładne.
A  ja  w oale się n ie  silę ,
W szędzie pełno , gdzie się schylę, 
K um ien ią się w koło  p rzy  m nie : 
W eźże i m nie, w eźże i m nie;
I  j a  św ieża, i j a  św ieża ;
I  ju ż  d zb a n ek  po w ybrzeża.
Z jćdz m ię, zjćdz m ię, bo ja  s ło d k a ; 
A ja  k ła d n ę  do k o zu b k a ,
Tyś d la  m atk i, m oja łu b k a .

J a  dziew czyna nie łakom a,
D adzą m i, ja k  w rócę dom a.
A dziś  chodzę dzionek  cały,
Czyżby p ta szk i w ydzióba ły?
Oj, w y p ta sz k i n ienasy te ,
W idzę  j a  was, choó u k ry te .
D ziw uje się, k ręc i g łów ką,
N ie pocieszysz się b o ró w k ą  —
Otóż w idzisz , że n ie  tw o ja ,
Tylko boska, potóm  m oja .
D anaż m oja, dana , dan a , 
Jagódeczko , pójdź do dzbana.

9

—  129 —

http://rcin.org.pl



—  130 —

(śpiewa).
P ły n ą  w ody za  w odam i,
I  z g a łązek  liść  ob la ta  
S iero teńka za góram i 
P rzew ędrow ał k ra je  św iata.
A  chociaż m u nie zbyw ało 
A ni so li, an i ch leba —
A le w szystko to  zam ało,
Bo sw ojego n ie  m iał n ieba...
I  nap isa ł liśc ik  drobny, 
Z ło toocznćm  p ió rk iem  paw ia, 
Ale ta k i n iepodobny,
Że co słow o, to  zakrw aw ia . 
N iby n ic  m u nie po trzeba  
N ad w odam i, nad  cudzem i,
A le chc ia łby  k rzynkę n ieba  
I  w ie trzyka z swojćj ziem i. 
W z ię ła  s io s tra  liść ka liny , 
N ap isa ła  m ało-w iele :
Tyś b rac iszek , tyś jedyny ,
Tyś m i an io ł w  ludzk ićm  ciole. 
I  co przyszło  jć j do głow y, 
W yp isa ła  w szystko na  nim ,

http://rcin.org.pl
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Teraz, w ie trze , cicliem w ianiem  
Z anieś lis tek  kalinow y.

P rzelec ia łam  kaw ał lasu ,
Z arosiłam  się do pasu ,
T rzeb a  w racać , byw aj zdrow y,
M ój g aiku  brzezinow y.

Spieszy dzićw czę d ro g ą  z lasku, 
D obrze nogom  w ciepłym  piasku  
A w ciąż je d n ę  n u tę  nuci,
Czyż jć j p io snka n ie  p o rzuci?
N ie po rzu c i — tru d n a  rada ,
Z w schodnim  w iatrem  n a  n ią  spada, 
M iędzy m yśli je j się p lącze :
Skończ m nie, skończ m nie, — nie, 

[nie skończę.
(śpiew a).

M iała m a tk a  dw ie siero ty ,
C hłopiec starszy , s iedm io la tek ...

C icho, p iosnko, dosyć psoty...

N ajc iekaw szy b y ł ostatek ,http://rcin.org.pl
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Coś o koniu , o szabelce, 
N ajp iękn iejszy  kon iec dzie ła  ;
J a  sam  ciekaw  byłem  w ielce,
Lecz dziew czyna się zaw zięła 
I  ustam i różanem i 
Szeptała , ja k  w oda zdro ja,
Cichy p ac ie rz : „W ola T w oja 
J a k  na  niehie, ta k  na  z iem i“.

Teofil Lenartowicz.

N A  ZGON P O E Z Y I.

N ie !  n ie  um arła, ja k  to  p różno  głoszą, 
T a  ja sn a  k ra in  p an i i k ró low a,

Co serca ludzk ie napaw a ro zk o szą ; 
Ż aden  j ćj g rabarz  pod ziem ię n ie schow a, 
N ie s tłum i na tchn ień , k tó re  p ie rś  jć j 

[w znoszą,
N ie skazi w dzięku cudow nego s ło w a :
Bo n im  j ą  w p iasku  m ogilnym  pogrzebie, 
J u ż  z now ą ju trz n ią  zab łyśn ie n a  niebie.

Ci, k tó rzy  m ów ią ciągle o jć j zgonie, 
Czyliż n ie  w iedzą, że m a żyw ot w iecznyhttp://rcin.org.pl
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W  pie rsiach  ludzkości i w n a tu ry  ło n ie  ? 
Że się odnaw ia  w jasn o śc i s łoneczne j, 
W  ogn iu  m łodości, co w ieczyście p łon ie , 
I  czarodzie jsko  w jed en  w ęzeł sp la ta  
M arzen ia lud z i z p ięknośc iam i św ia ta  ?

Czyliż n ie  w id z ą , że ona je s t 
[w szędzie

R ozlana w całćj b łęk itów  przestrzen i,
Ż e  ciem nych ja sk iń  p rzen ik a  kraw ędzie , 
I  św ieżym  liśc iem  w g ru zach  się z ie len i. 
A clioó zuży te porzuci narzędzie ,
Choć daw ne swoje k o ry to  odm ieni,
To w now ych m yślach, uczuciach  luh  

[czynie,
N aprzód  z w ezbranym  p rądem  życia 

[płynie.

N a cóż w ięc trw oga  o jć j p rzyszłe  
[losy?

Czyliż zab rak n ie  w iosennych błękitów ' ? 
Czyliż zab rak n ie  tćż ożyw czćj rosy, 
Snów  bo h a te rsk ich , m iłosnych  za- 

[chw ytów ?http://rcin.org.pl
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Czyliż uc ichną ta jem nicze głosy 
S tłum ionych  p rag n ień  i rozpaczy 

[zgrzytów  ?
I  czyliż w szystko w nicość się rozw ieje, 
Co żywi całych pokoleń  nadz ie je?

N ie ! n ic  nie zg in ie z uczuć przędzy 
[zło tćj,

Choć w zór pow olnćj u legn ie przem ian ie : 
Zaw sze ta k  samo m łodych sk rzydeł lo ty  
W zb ijać  się będą  nad  ziem ne o tch łan ie, 
Z aw sze te  sam e słow icze tęskno ty ,
I  żądza  szczęścia ta  sam a zostanie,
I  sercom  ludzk im  śp iew ną da w ym ow ę, 
D źw ięki ta k  znane a  ta k  w iecznie now e.

N iew czesne wasze żale, o w róż- 
[kow ie,

Co n ieśm iertelnćj śm ierć w różycie 
[pew ną ;

O na się  w m artw ćm  n ie zam yka słow ie, 
N ie je s t  zam kniętą w m arm ur an i 

[w drew no,
http://rcin.org.pl
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Lecz m a sk lep ien ie n iebios za w ez­
g ło w ie ,

A n a  u s łu g i sfer h a rm on ię  śpiew ną,
I  rządz i z góry  sercem  n iew o ln ika  — 
J a k  chce, zstępu je — i  k iedy  chce, zn ika.

O na żyć będzie, choć jć j oddźw ięk  
[zgłuclin ie 

W  lu tn iac h  śp iew aków  i sercach  słu- 
[chaczy;

O na w grobow ćm  przechow a się p róchn ie , 
P rze trw a  m rok  zw ątp ień  i bu rzę  roz- 

[paczy,
I  świeżym  ogniem  w przyszłości w y­

b u c h n ie ;
I  znow u św iat ją  schodzącą zobaczy 
B io rącą  berło , by  rząd z ić  w szech­

w ła d n ie ,
I  znów  z m iłością  do n ó g  jć j u padn ie .

T a  tru m n a , k tó rą  do g robu sk ła- 
[ dac ie ,

Z aw iera  ty lko  k sz ta łt jć j ju ż  p rze ­
b y ty ,http://rcin.org.pl
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U w iędłe kw iaty  n a  jć j ś lubnćj szacie, 
W e ń  zn ik a jąca , lu tn i dźw ięk  rozbity . 
W olno  w am  p łakać  po kochank i strac ie , 
Co w  w as m łodzieńcze b u d z iła  za ­

c h w y ty ,
A le n ie  w olno orzekać — że ona 
D la serca ludz i na  zaw sze stracona.

W y się n ie troszczcie  o n ią  —
[o w ró ż b ic i!

Bo ona w p iasku  m ogilnym  n ie leży, 
Lecz daw nych m arzeń  po ta rg an e  n ic i 
P rze rab ia  w ciszy n a  s tró j inny , 

[świeży,
K tórym  znów  serce s tęskn ione  za- 

[chw yci
N ow ych kochanków  i now ych rycerzy. 
N ie p łaczcie  nad  n ią  — bo ona 

[w ob łoku 
N a chw ilę ty lko  u sz ła  lud z i w zroku. —

A sn y k .

http://rcin.org.pl
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U Ł O M E K  7, OLOSY Ś\V. T E R ESY .

P rz e d  życiem  czuję — n ie przed  śm ie r­
c i ą  — trw ogę —- 

Bo tak ie  św iaty  w idzę tam  p rzed  sobą, 
Ze m i te n  ziem ski — grobow ą żałobą 
I  tćm  um ieram  — że um rzeć n ie m o g ę !

U m rzeć lub  c ie rp ie ć ! — a cierp ieć bez 
[m ia ry !

Bo m nie się z T obą trz a  zlać w Tw o- 
[jśm  niebie, 

L ub gdy nie m ożna — żyć w  p iek le  
[d la  C iebie!

Ś lij m i w ięc m ęki ja k  n ieb iesk ie  d a r y ! 
Im  sroższe będą , tćm  m i w ięcćj b łog ie. 
J a  p rzed  spokojem  ty lko  czuję trw ogę 
I  tćm  um ieram , że um rzeć n ie m ogę I 
Jedynćj u lg i n a  m oje m ęczarn ie ,
— A je d n a  ty lko  i  Śm ierć się  nazyw a — 
Ś m ierci dać sobie n ie  zdołam  b ezkarn ie  ! 
O bardzom , P an ie , bardzom  n ieszczę­

ś l iw a  !http://rcin.org.pl
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Tg je d n ę  szczęściu Tyś zam knął mi 
[drogę

I  t<5m um ieram , źe um rzeć n ie  m ogę!

Czasem Cię ty lko  w idu ję  w w idzeniu, 
Lecz Ty nie raczysz d ługo  ze m ną zostać; 
W n e t n ik n ie  bożo - cz łow iecza Tw a 

[postać
I  w gorszćm  jeszcze konam  znice- 

[s tw ien iu !
P rzed  chw ilą  byłam  w w ieczności 

[rozlana —
— N ik t nie rozeznałby  s ług i od P an a  — 
Ty, B óg, T y d la  m nie staw ałeś się m iły 
A ze m nie m ałćj w yrasta ł B óg c a ły ! 
Tyś się zam ykał w mćm sercu  ja k

[w grobie —
— J a m  się ja k  B ezm iar szerzy ła  ku

[Tobie !
P rzez  n ioskończonćj ła sk i zezw olenie 
S tw órca przechodził n a  chw ilę w stw o­

r z e n ie  — 
S tw orzen ie  w  S tw órcę, przez jedno  

[w estchnienie.http://rcin.org.pl



M nie ju ż  ta k  było ja k b y  po pogrzebie — 
Bez c ia ła  byłam  n a  ziem i i n ieb ie.
N a w ieki z T obą — p rzy  T obie —

[u C ie b ie !
W  tw arz  Ci pa trzy łam  — ale n ie 

[oczym a, —
Bo na  to  w zroku  ócz śm ierte lnych  

[nie ma.
(rłos Tw ój słyszałam  — lecz n ie  ziem - 

[skim  słuchem  — 
W szystkom  w idziała  i s łyszałam , duchem  ! 
A je d n ak , Banie, Tyś ja śn ia ł przedem ną 
Jak b y  słońc słońce, w k tó rem  k sz ta łt 

[cz ło w iek a !
A c h ! św iatło  dzienne nocą  w iecznie 

[ciem ną
P rzy  tym  p rom ien iu , co z Tw ych sk ro n i 

[ścieka.
— Clioó n ie cielesny — w idom szy niż 

[ciało  -
I  słow o każde, co z u s t Tw ych spły- 

[w ało
D źw iękiem  dźw ięczniejszym , niż dźw ięk  

[ssan przez uszy ,http://rcin.org.pl



N iebrzm iące, brzm iało  ja k  p ieśń  w m ojćj 
[d u sz y !

I  byłam  z T obą — og lądałam  C iebie — 
N ie ukry tego  w  przenajśw iętszym  Chlebie, 
N ie ta jonego  przesłonam i Cudu —
Lecz ja k im  byw asz śród  an io łów  lu d u , 
T am  gdzie nad  św iatem  kró lu jesz  

[z Ś w ię ty m i! 
T ak im  Cię — tak im  — tu  m iałam  na  

[z iem i!
■— L epićj od Św iętych w idziałam  Cię, 

[P an ie 1
Bo siln ić j kocham , goręcćj n iż  Oni I 
— J u ż  w dom u w iecznym  Tyś da ł im 

[m ieszkanie —
A ja  gdzie m ieszkam  ? — co m nie 

[strzeże, b ron i ?
Gdy m nie porzucasz , zosta ję  w rozpaczy — 
Lecz bó l i rozpacz, cóż to  d la  m nie 

[znaczy ?
Im  b ardzić j tęsknię, tćm  kocham  go- 

[ręcćj,
Im  w ięcćj m ęki, tćm  m iłości w ięcćj 
W  tćm  p iek le  bożem  bożego kochan ia ,

— 140 —
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G dzie T w a obecność m nie naw et roz- 
[ran ia  —

Bo chw ilę późnićj Tyś znow u dalek i,
I  n im  pow racasz, upływ ają, w ie k i!
Boz B oga mego — a z B oga w spo- 

[m nieniem  
Leżę n a  ziem i grobow ym  kam ien iem  — 
A  pod tym  g łazem  mej n iew zruszoności 
S m utek  p rze jad a  do szp ik u  me k o ś c i ! 
Ż ądam  bez m iary  — m iłu ję  bez g ran ic  — 
M iłość i żądza  n ie zdały  się n a  n ic  — 
Z m ienionam  cała  w jedno  u p ragn ien ie , 
Lecz T w ojćj w oli w ty c h  chw ilach  n ie  

[zm ie n ię !
Ban n ieśm ierte lny  n iech  zs tąp i do słu g i, 
Aż k iedyś —kiedyś — znow u po raz  d rugil 
I  m im o Tw oję, o Ty m ój, p rzestrogę  
J a  tćm  um ieram , że um rzeć nie m ogę !

A lbo Ty m yślisz, o Ty w iecznie żywy, 
Że Ciebie kocham  za p rzyszłe nag ro d y , 
Z a  obiecane w  k ró lestw ie  Twern gody, 
Z a palm y — harfy  — i cuda  — i dziw y, 
Z a  ja k ąko lw iekbądź  w  niebie zap ła tę ,http://rcin.org.pl
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K tó rąbyś sp łac ił m i dn i m ych u tra tę  ? 
J a  kocham  Ciebie — żeś był n ieszczę­

ś l iw y  !
Ż e  p rzebo la łeś tu  w szystko, co boli,
Że zn io słeś  w szystko, co ty lko  pon iża, 
T y B óg, w k a jd an ach  cielesnćj n iew oli, 
Ty B óg, przez katów  prow adzon  do 

[k rzyża I
J a  C iebie kocham  — że Cię o tć j chw ili 
N iebo odb ieg ło  — i ludz ie  zd radz ili I 
J a  C iebie kocham  — żeś by ł p rzym u­

s z o n y
W ołać  do O jca : „O jam  opuszczony“ — 
J a  C iebie kocham  za T w oje konan ie,
I  za śm ierć w ięcćj, niż za zm artw ych- 

[w stanie 1
Bo m i się zdaje, że T y zm artw ych ­

w s ta ły
N ie ty le  b iednćj po trzebu jesz  sługi, — 
Ju ż  w tedy  służy  Ci tw ój w szechśw iat 

[cały  —
S topą pow ietrzne  p rze la tu jesz  s m u g i! 
Lecz k iedy  konasz, m nie się w ieczn ie 

[zdaje,http://rcin.org.pl
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Że w racam  duchem  w w idziane już  k ra je , 
Że og lądałam  ju ż  w przódy  to  w zgórze 
I  krzyż ten , zbroczon w krw i Twojój 

[p u rp u rze  !
Że M agdalena, ta  św ięta , T w a m iła,
Co tam  ta k  jęczy  — to  ja  chyba b y ła ! 
Bo w sercu  mojóm jć j serce m i p łaczo , 
Bo d rżą  m i w oczach  w szystk ie łzy 

[jć j oka,
I  rozpacz  m oja, ta k  s traszn a  — głę- 

[boka —
Że być n ie  m ogą dw ie ta k ie  ro z p a c z e ! 
N ie — ona Ciebie w ięcćj n ie  k o ch a ła  — 
J a  w iem , że ona w ielka, a  ja  m ała, 
Bom m nićj czynam i tob ie zasłużona — 
Lecz w ięcćj Ciebie n ie  kocha ła  o n a ! 
Jak żeż  to  będzie, m ój P an ie , mój Boże ? 
Jak żeż  rozdzielić  sądem  Salom ona 
Tę je d n ę  m iłość m iędzy te  dw a ło n a ?
—■ Bo dw óch m iłości być ta k ich  n ie  

[nie m oże 1

— N ie — Ciebie w ięcej n ie  koch a ł a ona 
B az ty lko  w  życiu n a  G olgockim  pylehttp://rcin.org.pl
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L eża ła  w  płaczu , k rw ią  T w oją zroszona, 
Baz je d en  ty lko  — a j a  razy  ty le I —
Bo co noc p raw ie d la  m nie się od- 

[tw arza
K alw ary jsk iego  p rzy tom ność cm en- 

[ta rza
I  z po za w ieków  up łynionycli ty ła  
W ra c a  ta  do m nie zobecn iona  chw ila, 
W  k tó rć j śród  N iebios i ziem i zaćm ienia 
Z m arł W szechstw orzycie l w obec w szech - 

[s tw o rzen ia ! 
Aż pad n ie  z zorzą p ierw szy p rom ień  

[dzienny,
W id u ję  w celi te j krzyż Tw ój mę- 

[czenny
I  n a  tćm  drzew ie og lądam  Tw e ciało 
O statk iem  św iatła  jeszcze tlące  b ia ło , 
Gdy w szystko w o k ił ,  ja k  w  grobie, 

[zcz e rn ia ło !

T y i ja , P an ie  — n ik t w ięcćj — my 
[sami

T a k  b liscy  siebie — a  ta k  rozdzielen i, 
Bo ja  tu  w  dole pod Tw ym i stopam ihttp://rcin.org.pl
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A  Ty nadem ną, w tćj strasznej p rze- 
[strzen i,

Do k łód  tych  z cedru  p rzyb ity  gw o­
ź d z ia m i !

Z razu  ja  k lęczę w m ilczen iu  — a  ca ła  
D rgająca  ciałem  od m ąk  Tw ego c ia ła  — 
K olcu ją  w  sk ron iach  m i kolce T w ych 

[skroni,
R w ą m nie w m ych d łon iach  żelaza 

[T w ych d łon i —
W  boku  m nie szarp ie, boku  tw ego ra n a  
I  choć tum  w dole, takem  z T oba z lana, 
Żem  z T obą w górze tam  u k rz y żo w an a !

Zygm unt Krasiński.

SCLAYUS SA LTA N S.

M aro  sw ych gości po uczcie p row adzi, 
Gdzie za kup ien i w czora n iew oln icy  
N a zgn iłćj słom ie p ó łnadzy  i b ladzi 
W ypoczyw ają zam knięci w  piw nicy. 
M aro — to  znaw ca! on sw oje obole 
W ie n a  co w ydać, k rw i dob rć j zna  cenę : 
J a k  A m or każde u niego pacholę,

1 0
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A  m ąż — g la d ja to r ! choć dzisiaj w arenę . 
Ot, p ie rw sz y : N um id, naby tek  w spa­

n ia ły  !
T ors, jakby  z b ronzu , a  w łos, ja k  lw ie 

[grzywy.
R zu t oka, zda się, p rzekuć m ożna 

[w strza ły , 
N erw y d rgające w yciągnąć w c ięc iw y ! 
P rzepyszny  to w a r ! Gdy M aro  go nogą 
K opnął, w o ła ją c : „w stań, bydlę !“ tw arz 

[dzika
S płonęła ja k ą ś  ogn istą  pożogą,
I  ry k n ą ł w ściekle : „nie budź n iew o ln ika!“ 
Co za głos ! w strząsła  się podziem n a 

[cisza...
L en tu lu s  w s trach u  zgub ił w ieniec róży ... 
W ielcy  b o g o w ie !.. N a brodę Jow isza, 
Z da się, ja k  gdyby w o ła ł : „nie budź 

[burzy 1“
Słychać, ja k  kędyś pow staje  bezw ładnie 
P om sta, co kiedyś n ad  św iatem  zapadn ie, 
W arczącą  p rzepaść zgrozy słychać zdała... 
D rżyjcie! to  Rom ę n iew o ln ik  obala!
O to pow sta ją  w raz z k lą tw y  tć j echemhttp://rcin.org.pl



G rom y strasznego  stu leciom  w ybuchu... 
G o icie  pob led li, a M aro  z uśm iechem  
R ze k i : „Przez H ercu la  ! w szak on na  

[łań cu ch u  !“ 
Lecz b iesiadn icy  cofnęli się żyw o... 
M aro ich  tedy ku  innć j w iód ł s tro n ie , 
G dzie, ja k  łu k  zg ięty  w pyszną lin ię  

[krzyw ą,
S ta ł G rek  m łodzieńczy , ukryw szy  tw arz  

[w d ło n ie ,
I  p łakał. B iada, k to  p łacze w n ie w o l i! 
Ł za, ja k  rdza , m ęską m oc ducha prze- 

[ jada ...
K to w w ięzach słabn ie , je s t godzien  

[swój doli... 
R ozpaczającym  n iew o ln ikom  — b ia d a  ! 
On rodzinnego  n ie  u jrz y  ju ż  n ieba ,
N i n a  ig rzysku  n ie  chw yci w  lo t dzidy , 
Rzuconój ręk ą  g ibk iego  efeba ... 
Ł ańcuch  rw ą ty lko  lw y, albo  N um idy  I 
Ł zy  — to  zbyt w iele i łzy  — to  zbyt 

[m ało.
G oście m ilcze li; z zap a łem  arty sty  
W skazyw ał M aro , ja k  p ię k n e  to  cia ło
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O kreśla  k o n tu r  pogodny i czysty.
W tćm  z boku n u ta  w esoła do la ta ...
To „sclavus sa ltan s“, S łow ian in  w pół 

[dziki,
W szędy  m u dobrze — i w szędy m u 

[chata,
B yle m iał pląsy  i trochę  m u z y k i!
Z m łodzieńczej w ierzby w yciąw szy ga- 

[łęzi,
U czyn ił sobie g ra jące  narzędzie , 
S kacząc, zapom niał, że łańcuch  go w ięzi... 
— O ch! n iew olnik iem  ten  był, je s t  i — 

[będzie ! 

M arya Konopnicka.

G R A F GERO.

I .

U c z t a  G e r o n o w a .

P ie ś ń  wam zaśp iew am ! w p ieśn i p ra- 
[w dę s z c z e rą : 

B ył u  O ttona w ie lk i m arg ra f Gero,

— 148 —
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N ad  pob itym i postaw ion  S łow iany ,
A  w każdćj sp raw ie rycerz zaw ołany.

I  m iał ton  G ero m urow any  dw ór, 
Co w ieżycam i sp in a ł się do ch m u r ; 
M iał ja sn ą  zbro ję  i sta low y m iecz, •
Co w b itw ach  głow y z karków  zm ia ta ł 

[precz;
I  zg ra ję  knech tów  n a  w szelk ie rozkazy , 
K rw aw ych ja k  w ilcy, a  zim nych  ja k  głazy.

A  p ierś G erona b y ła  ja k o  s t a l !
N ie zn a ł lito śc i, n ie  ty k a ł go żal !
N iech  drży  podb ity  — n iechaj znosi dań , 
J e ś li  m u m iła  n ie p rzerzn ię ta  k r ta ń  ! 
W ięc  ju ż  o b u n ta ch  zap rzestano  m arzyć, 
N aw et lirn icy  nie śm ieli się skarżyć.

I  była radość  pom iędzy  G erm any, 
Że u leg ł S łow ian in , ja k  lew  okow apy. 
W  M erzbu rgu  O tto n a  cesarsk im  tro n ie  
Ś ciskał m a rg ra fa  zakrw aw ione d łon ie,
I  p oczcił z ło tym  ła ńcuchem  G erona,
I  k a z a ł now e po d b ijać  p lem iona.http://rcin.org.pl
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Siad ł w ięc g ra f  G ero w m urow anym  
[grodzie

I  śp iew ał P an u  psalm y o zachodzie  :
I  k aza ł sobie podać w ina  dzban,
I  p ił, m arzył, ja k  go podn iósł P an  ! 
H a! nic dość jeszcze, w ięc zam ierzył g raf. 
J a k b y  do Lachów  O drę p rzebyć w pław .

A tam , — ju ż  d ługo  chow a się z tćm  
[w łonie,

Tam  chce G raf usiąść n a  udzielnym  
[tronie,

I  w ładnąć berłem  po zaborach  w zdłuż... 
M arzy ł -  i z rodu  k ró le  liczył już .

I  o d łoń  szo rs tką  sp arł b ro d a tą  tw arz, 
W tćm  w ró g  za g ra ła  przedm urow a straż : 
„K to ?“ „G oniec, G rafie“ — Goniec 

[w drzw iach  ju ż  stoi, 
J e n o  się w ieści w ypow iedzieć boi.

I  d rżąc  w y jękną ł „G rafie, ciężko n ieść 
H o Tw oich  uszu  ta k ą  srogą  w ieść:http://rcin.org.pl
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P a trz  1 L a ch  S łow ian in , co ta k  tw a rd o  
[spał,

J a k  g łodny n iedźw iedź z pazu ram i w sta ł ; 
U  bożych św iątyń  p o rozw ala ł d rzw i,
I  sk ąp a ł ręce w G rafa  H a jk a  k rw i.

Lecz G raf s ta ł zim ny. Ohoć u g ra- 
[nic w róg,

N ie zb ro i knech tów , a n i w iernych  sług. 
K aże n ieść w ina, m iody i b ić  w oły , 
Każo do uczty  staw iać su to  s to ły :
Do lack ich  k siążąt zap rosiny  śle ,
Jak b y  w najlepsze i p rzy jazn e  d n ie . 
Czasam i ty lko  ściągn ie czarne  brw i 
I  m ruczy  pod w ą s : „N ap iłbym  się k r w i1“

A ledw ie zeszło w trzec ie j dobie 
[słońce,

Ud lack ich  k siążąt pow rócili gońce.
G ero rad  z w ieści... H ej I ju ż  dzw oni róg , 
J u ż  w chodzą k n iaz ie  w  G eronow y p r ó g : 
T rzydzies tu  książąt, szczera la ck a  krew , 
S zerokie czoła, c iem na w k ab łą k  brew .http://rcin.org.pl
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O tw arte  lica, w źren icach  b łękity ,
U  b iode r szable, a  n a  g łow ach szczyty. )

W  św iątecznej szacie G ero we 
[drzw iach  stał,

P o w ita ł kniaziów  — d łoń  każdem u dał, 
C zarnego ducha ta k  u k ry ł postac ią ,
Iżb y  rzec  m ożna, b ra t w ita  się z b rac ią .
I  w dom  prow adzi, i  w y rząd za  cześć,
I  każe m isy p rzed  k n iaz iam i nieść,
P ro si, by na  bok odłożyli b ron ie 
I  s tó ł zasied li po obojćj stronie .

U cz tu ją  kn iaz ie , w  sali rośn ie gw ar,
Coraz w eselćj od p ieśn i, od czar,
C oraz se rd ecz n ić j; co w ychylą dzban,
P o d a je  świeży — hd jn y  zam ku pan.
I  zapom niało  szczere la ck ie  p lem ię, '
Że chciw y G ero dybie n a  ich  ziem ie ;
Że k rew  już  p ły n ie  u  O drzańsk ich  

[wód,
T a k i g ra f  zdz ia ła ł gościnnością  cud.
A  G ero w staje  i w o ła  do s łu g :
„N iechaj zadzw oni paź w  złocisty  róg!http://rcin.org.pl
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A  ja  ten  p u h a r  w znoszę W am , kn ia - 
[z io w ie !“

I  pełny  pu lia r p ił za kn iaz iów  zdrow ie.

A  gdy p ił G ero. paź n a  ro g u  g ra ł 
D ziko , ja k  w icher w iejący  w śród  sk a ł — 
N a  ten  głos k nech ty  z m orderczćm  

[żelazem
W p ad li i kn iaz iów  otoczyli razem ,
I  k rępow ali sznu ram i ram iona,
Cięli im  g ard ła  i k łu l i im  łona .

A m ożny G ero n ad  tru p a m i sta ł, 
U śm iech n a  u s tach , w d ło n i p u h a r  m iał. 
„S iądźcie za sto łem , w ołał, b rac ia  m oi J 
G ero się b u n tu  w yrżn ię tych  n ie  b o i !“
I  w net ze sali każdy  sm ętny tru p  
P oszed ł za okop sokołom  n a  łup .

S okoły  n io s ły  w ieść n a  lack ie  pola , 
Ż e w odzów  ta k a  sp o tk a ła  tu  dola.
I  s iad ł g ra f  G ero w  m urow anym  grodzie, 
I  „de P ro fu n d is“ śp iew ał o zachodzie ,http://rcin.org.pl
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I  kazał sobie podać w ina  dzban,
I  p ił, i m a rzy ł, ja k  go p o dn ió sł P an !

A  potem  senną g łow ę sp arł na łonie 
I  o złocistćj zam arzy ł koron ie .

T a k a  to  b y ła  ow a ucz ta  sław na.
I  ta k  G erm any w ojow ali zdaw na.

I I .

G e r o  n a  L a c h a c h .

Z chaty  do cha ty  leci w ieść, 
Z achodn i w ia tr ją  począł n ie ś ć ;
P łacze  n ią  w p o lach  — w możny dw ór 
P ije  n ią  ja k o  p io ru n  z chm ur,
P rze raż a  panów , rycerzy , km ieci — 
Z a trw aża  starców , m atk i, dz iec i; 
P om ordow anych  k siążą t w dow y 

Z e snu  tak im i budzi słow y :

— O ! p łaczcie , w d o w y ; p łakać  czas, 
N ie m a ju ż  kom u b ron ić  w as!
N ie m a ju ż  kom u b ro n ić  grodu,http://rcin.org.pl
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N i km iecej s trzechy , n i narodu . — 
M ężow ie w asi, w asi kochan i,
W  dom u G erona pom ordow ani.
I  z ap łak a ły  w dow y w raz :
„N ie m a ju ż  kom u b ron ić  n a s !“

A m ożny G ero syna do się zw ie, 
„Sygfrydzie, rzecze, m łody ty  m ój lw ie, 
T rzo d a  bez stróża  łupam i d la  zw ierza, 
N aród  bez w odza łupem  d la  ryco rza  : 
W yb iłem  w odzów  z n ad o d rzań sk ich  

[s tro n  —
W aleczny  synu — pójdźm y zb ierać p lo n !“ 
T ak  w yrzek ł G ero i n a  ław ie siada ,
Lecz Sygfryd  sto i i n ie  odpow iada.

W ięc  G ero z n o w u : „N asz ce sarz  
[i P an ,

Z nany  z po tęgi a i z ła sk i z n a n ;
L ecz p ań sk a  ła ska , to  szalony koń ,
D ziś m u ta  m iłą, ju tro  ow a b łoń . 
D obrze, gdy pom ny P an  sw ojej eze- 

[ladzi,
L ep ić j, gdy sługa  sam  o sobie radzi.http://rcin.org.pl
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— „D ziś j a  m argrafem , O tto mo- 
[żny k ró l ; 

D la  m nież to nie m a n a  k ró lestw o pó l ? 
O tto po Ł abę — m oje państw o dalej — 
S y n u ! Sygfrydzie, będziem  królow ali, 
P rześc ign iem  sam ę O ttonow ą moc. 
Z b ierz lud , na  S łow ian  w yruszym y w noc .“ 
A  Sygfryd rz e c z e : „Ojcze, B óg uk arze  ; 
P om ordow anych  śn iły  m i się tw arze , 
Ś n iły  się w  nocy w  strasznym , w ie­

s z c z y m  śnie. 
Ojcze, ty  zgubisz i sieb ie i ¡m n ie1“

Lecz G ero pow sta ł, zm arszczył 
[cza rną  brew ,

I  rzecze g ro ź n o : „M yślałem , żoś lew ,
A ciebie, w idzę, trw oży  ja sn a  stal — 
M łodćj ci żony i uścisków  ża l“.
W ięc  poszed ł Sygfryd zb ierać lud  do 

[w ojny,
A  G oron u s iad ł i dum ał spokojny.

A gdy na  zam ek  sp ad ła  noc,
S tanę ła  rzędęm  g ra fa  moc.http://rcin.org.pl



S tanę ła  lm zn ie  po ro zkaz ie ,
Od stóp  do głow y lu d  w żelazie.
I  rżą  rum ak i, bióe gotow e,
T ylko  g ra f Sygfryd  spuśc ił głow ę.
W  oknie go p łacze żona m łoda,
S zkoda m u żony, la t  m u szkoda.

Lecz Giero sk in ą ł — skoczą w raz, 
Od setnych  kopy t zag rzm ia ł g łaz ,
Od okna b ia ła  
C hustka  pow iała,
P ow iała  może o s ta tn i raz.

I  lecą, pa lą  g rody , w sie,
D o g ra fa  k o lan  lu d  się gnie,
A  k tó rzy  k lękną, ju ż  n ie  p o w sta ją ; 
M ężów — G erona k nech ty  ścinają , 
D zia tw ę i żony gon ią  w plon,
T a k  g ra f  b udu je  sobie tro n .

A  gdy ju ż  w O drę m ieli skoczyó 
[w pław .

„Sygfrydzie, synu, rzecze dum ny  g ra f  —
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Coś ta k  posępny — czego stron isz  m nie ?“ 
„P om ordow anych znów  w idziałem  w śn ie“ .

„H a — h a  ! to  dobrze — dobrześ 
[synu śn ił,

J u tro  L ach  będzie u  nóg mi się w ił“.
A  Sygfryd  rzecze: „Ojcze, B óg ukarze . 
P om ordow ani m ieli g roźne  tw a rze“.

Lecz g ra f  n ie słucha . Sp iął się pod 
[nim  koń  —

P o g n a ł przez pola, skoczył w m odrą to ń  
S zeregi za nim  w śród  spienionych fal. 
D ob ili b rzegu. G ero w znosi s tal 
I  w o ła : „Synu I ju tro  z L achem  boje — ♦ 
J u tro  k ró lestw o oddam  w ręce tw o je“.

R ozbili o b ó z ; zaszła cicha  noc — 
G ra f się zadum ał, w aży swoję moc. 
Sygfryd obchodzi obozow e straże,
R adby  zapom nieć pościnanych tw arze  
I  usnąć  radby, lecz się lęka  śnić.
U snęli...http://rcin.org.pl



-  159 —

B ankiem  zorzy  z ło ta  nić 
O biegła m głam i zaciem niony  w schód 
I  budzi obóz u od rzańsk ich  wód.
„Synu — g ra f  rzecze — czego patrzysz 

[w dal ?“
„P atrzę, ja k  w zorzy  błyszczy L achów  s ta l“ 
„G dzie ? pokaż ? w zrok  mój m roczy się 

[od sn u “.
„P a trza j, mój Ojcze, zb liżają  się tu “ . 
„N a k o ń ! g ra f  k rzy k n ą ł — L achów  

[książę sam  
Do ko lan  dzisiaj pok łon i się n a m !“

I  s ta ją  m ęże, G ero s taw ia szyki,
Z borów  w ychodzą lack ie  w ojow niki, 
O blani zorzą w znoszą ja sn ą  b ro ń ; 
P iękny  — dorodny  każdy mąż i koń. 
M ieszko ich  w iedzie na  hufy  G erona — 
P rzy  M ieszku z o rłem  chorąg iew  czer- 

[wona.

„N aprzód, Syfgrydzie ! nie d ług i tu  
[ tru d  1“

Z aw ołał Gero — i ju ż  zw arł się lud .http://rcin.org.pl



Skruszyli kopje, m iecze chw ycą w raz, 
W  ta rcze i w  hełm y w iodą s ilny  raz, 
Skruszyli m iecze, chw ycą za to p o ry ; 
Szczęk się rozlega przez p o la  i bory.

„Ojcze G eronie, ciężka z Lachem  
[g ra —

D zielnie L ach  w alczy — tw arde  ra- 
[mię m a“.

„Tćm w iększa sław a d la  nas, synu m ój. 
K oronę da  nam  ten  rycersk i bó j 1“
I  poskoczyli do boju  ochoczo,
Pew ni, że z Lachów  w szystką krew  

[wytoczą.

I  znow u rzecze Sygfryd : „T u nam  
[k re s !“

„Nie — nie , mój synu, L acha weźmie 
[bies“.

I  znow u w alczą, lecz wtóm pęka szyk — 
„Sław a M ieszkow i“ Lachy w znieśli 

[krzyk
I  tną  G erm anów  toporam i w ko ło ;
G ero i Sygfryd jeszcze staw ią czoło.
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Lecz w tć m : „S ygfrydzie“ J ę k n ą ł 
[g ra f i zb lad ł — 

od ciosem M ieszka m łody Sygfryd padł. 
ad ł z roz łupaną  w pół toporem  głow ą 
k rw i się ob la ł s tru g ą  purpurow ą.
! grafie, ja k aż  boleść ciebie zg ina?  

nnej pu rp u ry  chciałeś ty  d la  syna.

I  w drżące ręce syna chw ycił g raf, 
koczył do O dry — przebyw a ją  w pław  : 
a  n im  rycerstw o, kneclity  skoczą w  toń , 
lesztę tn ie  w po lu  sroga Lachów  bron . 
ak się skończyła w ypraw a O erona,
'ak go m inęły  sław a i korona.

A kiedy w rócił, zbro ję  z siebie zd ją ł, 
(dział się k u tą , k ij do ręk i w ziął, 
szedł w p ie lgrzym kę, ja k  uczynił ślub, 

'otem  d la syna w ym urow ał grób, 
w raz z synow ą k lę k a ł n a  tym  grobie, 
p łak a ł rzew nie, i z ło rzeczy ł sobie.

Mieczysław Romanowski.
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D K A P IE Ż N E  P T A SZ Ę .

F ig la rk a , pusto tka ,
To g roźna, to słodka, 

D rap ieżna p taszyna — 
D ziewczyna.

Ż a rtu je , pustu je ,
Choć koln ie — nie czu je 

I  w bija  n a  szp ilk i 
M otylki.

To sm ętna, to  p łocha,
Czy kocha?  — nie koch a?  

K tóż  od n ić j się dow ie? 
N ie pow ie!

N iew inna ja k  dziecię ,
A  s traszn ą  je s t p rzecie,

Czy sp rzy ja?  n ie  sp rzy ja?  
Z ab ija  I

Czy lubi? nie lubi?.. 
Bezwiednie cię zgubi,http://rcin.org.pl
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Bez m yśli zg ruclio ta  — 
N ie c n o ta !

Bo śliczna, bo cudna,
Bo w dzięczna, bo z łudna,

W  p ie rś rzuca  zarzew ie — 
Choć n ie  wie.

W eso ła  — a  tk liw a,
M arząca  — a  żywa,

A w zrok m a u roczy  — 
A ch ! o c z y !

Prom ienne ja k  zorze,
G łębokie ja k  m orze,

A  tęskne... ja k  p ien ia  — 
W spom nien ia .

J ć j  g łów ka ja k  św ięta,
W  k rąg  blasków  u ję ta ,

A  w łoski, a  szy jka  — 
A ch ! żm ijk a l

http://rcin.org.pl
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Gdy w dzięcznie szczebiocze, 
T akie to  urocze,

Ze wieczność z n ią  caią 
Być — m ało.

M ilu tka pieszczotka,
To d rap ie  ja k  k o tka ,

To oczkiem  nag ro d z i — 
A zwodzi !

Gdy śm ieszkiem  zczaruje , 
Gdy łezką cię stru je ,

O któż ci pomoże — 
N ieboże !

W ięc  lecą ofiary,
I  m łody i stary,

Bo któż się obroni 
Jć j b ron i.

M iej litość, dziew czyno !
Gdy wszyscy w yginą,

Cóż ci się zostan ie — 
T y ra n ie !

H7. L. Anczyc.http://rcin.org.pl
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DO K O B IE T Y .

C zy w iesz, ty p iękna i ty  uśm iechniona, 
K tórej usteczka rozchy la  pusto ta ,
Co znaczy : „kocham “ to najśw ię tsze 

[słow o,
Co pada  z p ie rsi, jako  s trza ła  zło ta  —
I, ja k  k ró lew skie j p u rp u ry  zasłona... 
O ddziela ciebie, w zruszeniem  różow ą 
I  d rżącą  snam i szczęścia dziew iczem i, 
Od w szystkich ludz i n a  całój tćj ziem i, 
Byś o tw orzyła jednem u ram iona ?

Czy wiesz ty  o tem, m otylu  i kw iecie. 
P oranków  w iosny ty  śp iew na p taszyno  ; 
Że ta  godzina, w k tó rć j u s ta  tw oje 
Szepcą to  słow o, je s t  cudów  godziną ? 
Że w tedy ja sno  rob i się n a  świecie,
Że srebrem  b iją  w szystk ie żywe z d ro je ! 
Że róże  w pękach  p ło n ią  się w iosenne, 
Że dziw ne m ary rozw iew ne i senne 
C iałem  się s ta ją  pod d rżącą  tw ą 

[d łon ią ?http://rcin.org.pl
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Że w twój źrenicy, ja k o  w pryzm ie 
[słońce —

Życie odbija  b lasków  sw ych tysiące,
I  za łam uje p rom ień  bry lan tow y?..
Że noc koronę sreb rną  swojój głow y 
U  stóp  tw ych w ch łodnych rozsypuje 

[rosach  ?
Że twóm w zruszeniem  drżą  gw iazdy 

[w n ieb iosach?

Czy wiesz ty  o tóm, że słow o to  ciebie 
Czyni k ap łan k ą  przeczystych  o łtarzy  ? 
Że to  uczucie, co łu n y  dziew icze 
R zuca n a  bia łośó  liliow ą twój tw arzy ,
I  dyam entow ą sk rą  w  oku w ybłyska, 
N iety lko  szczęściem  je s t, lecz zło tą  w agą, 
Co b y t w szechśw iata u trzym uje w  ruchu  ; 
P iorw szóm  zarzew iem  w ielk iego  ogniska, 
Co św iat ogarn ia  b laskam i swojem i, 
P ierw szóm  ogniw em  w stw orzen ia ła ń ­

c u c h u  ?
Czy w iesz, że kiedy zm ierzchy ta je- 
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W ydały  k sz ta łty  m łodzieńcze tćj ziem i, 
Co s ta ła  jeszcze w śród chaosu  n a g ą ; 
N ajp ierw szćm  słow em , ja k ie  B óg na  

[niebie
E zek ł do n ić j, było s ło w o : „kocham  

[c ieb ie !“

P osłuchaj ! „kocham “ to  nie znaczy 
[w cale :

„Chcę byó pieszczoną w  tw ym  dom u 
[k ró lo w ą ;

Chcę iść  p rzez życie d rogą  kw iec iem  
[słaną —

Chcę w pocałunków  tw o ich  tonąó szale , 
Chcę, by  m i słonko św ióciło  co ra n o ; 
Chcę, by co w ieczór lam pę dyam en- 

[tow ą
S rebrzysty  księżyc p a lił m i nad  g łow ą ; 
Chcę, byś dzień ca ły  m ojego szczeb io tu  
S łuchał i  zawsze w ita ł mię uśm ie­

c h e m ,
Chcę, byś m i p ieśn i śp iew ał w raz z sło- 

[w ikiem  ;
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Chcę żyć z twój p racy  i z tw ojego p o tu : 
Chcę, byś by ł moim cieniem , mójćm 

[echem,
O dpow iedzialnym  za m nie niew olnik iem .

N ie ! „kocham  c ie b ie !“ to  znaczy : chcę 
[z tobą

P odźw ignąć ciężar, co się życiem  zowie, 
Być dom u tw ego św iatłem  i ozdobą,
I  nieść ci pokój, i  ciszę, i zdrow ie. 
„K ocham “ to znaczy : tw oje ideały  
I  tw oje cele są także  m o jem i;
P racu jm y  razem , by  rozśw it d n ia  b ia ły  

P rędzój rozb łysną ł n a  z ie m i!
Chcę, by m ą drogą by ła  tw o ja  droga,' 
M ojem pragn ien iem  były tw e p ra g n ie n ia ; 
Chcę, byś był głosem  m ojego sum ienia, 
I  w iódł m nie z sobą do Boga.

Chcę, byśm y lecąc w  uścisku  w za­
je m n y m ,

Jak o  dw a duchy, w dziedzinę w ieczności, 
B ozprom ien ili na  św iecie tym  ciemnym 

G w iaździste szlaki p rzyszłości.http://rcin.org.pl
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Chcę przez tw ą w iedzę mój um ysł 
[rozszerzyć,

I  słow o tw oje chow ać ja k  przysięgę, 
Chcę z tobą  m arzyć, i tęsknić, i w ierzyć 

W  ducha n iez łom ną potęgę. 
„K ocham “ to  znaczy : chcę z tobą  po­

d z ie l ić
G orzki chleb tru d u , i łez, i  bo leśc i: 
Chcę oczy tw oje w dn iach  sm utku w eselić 

I  ta rczą  tw ojćj być części.
Chcę na  tw ych pie rsiach  być ja k  róża bia ła , 
W  k tó rć j p łom yczek ta jem niczy  pała ,
I  chcę być ja k o  pieczęć rub inow a 

N a u stach  tw oich  bez słowa. 
„K ocham “ to zn a c z y : chcę w cichym  

[zaką tku
Żyć zapom niana , byłeś ty  był ze m ną... 
Chcę nad  ko łyską  naszem u dziecią tku  

N ucić p iosenki w noc ciem ną.

„K ocham  cię“ znaczy : o w olny ty  duchu  ! 
J a  n ie  chcę sk rzydeł tw ych k rępow ać 

[jasnych,http://rcin.org.pl



P rzykuw ać ciebie do tro sk  nędznych, 
[ciasnych,

C iebie, coś przyw ykł n a  m yśli po- 
[dm uchu

W zlatać, ja k  orzeł po najw yższych 
[szczytach 

I  gn iazdo zw ijać w b łęk itach .
J a  n ie  chcę ciężyć tobie, ja k  kajdany: 
W iązać  cię z ziem ią żelaznym  łaó- 

[cuchem ;
Chcę ty lko , byś m nie uzna ł, ukochany, 

B ra tn im , pokrew nym  ci duchem . 
„K ocham “ to znaczy : ja  chcę być dla 

[ciebie
P raw dy , i dobra, i p ięk n a  zaklęciem , 
U m iłow anćm  tw ćj duszy dzićcięciera, 

T w ojem  m arzeniem  o niebie.
Chcę dom u tw ego być b ia łym  pow ojem , 
Tw ojem u czołu od skw aru  o ch roną ; 
Chcę być tw ą m yślą i ram ieniem  tw ojćm , 

I  przyjacie lem  i żoną.

J e ś li w tw ych p iersiach , kobić to , n ie b ije  
Serce do tak ićj podniosłćj m iłości,

— 170 —
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Nie mów t y : kocham  ! n ikom u na  ziem i 
Bo ten , co z tobą  połączy ... swą dolę, 
P atrząc  na  ciebie oczym a sm utnem i, 

N igdy nie pow ie, że żyje,
I  duchem  w rósłszy w  poziom ą nie- 

[W0lę,
N ie zrobi n ic  d la  przyszłości.

M arya Konopnicka.
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